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Stopniowe skracanie czasu pracy
Jak dowiaduje się w Komitecie Pracy i Płacy przedstawi 

ciel PAP — red. Tadeusz Sapociński, trwają intensywne 
badania i analizy, które poprzedzą podjęcie konkretnych 
już decyzji w sprawie zapowiedzianego w tezach zjazdo-
wych stopniowego skracaniaGeneralna reforma czasu pracy ma objąć około 8 min pracowników. Aktualnie bo­wiem z krótszego niż ustawo­wy 46-godzinny tydzień pra-

czasu pracy.cy korzysta ok. 1,3 min dnionych.Ograniczenie czasu nie będzie następować
zatrupracy tylko

Odwał na jańca^k

Posiedzenie rządu 
CzechosłowacjiW środę odbyło się posiedze­nie rządu czechosłowackiego, na którym zaaprobowane zosta ły wyniki rozmów szefów rzą­dów ZSRR i CSRS przeprowa­dzonych w Moskwie dnia 10 września. Na posiedzeniu rzą­du przewodniczył premier O. Czernik. (PAP)

w postaci skracania tygodnia pracy. Będzie to na pewno dość szeroko stosowana for­ma — jednak nie powszech­na. Nie we wszystkich dziedzi nach gospodarki można bo­wiem zastosować jednolity kierunek. Przy ustalaniu roz wiązań organizacyjnych trze­ba będzie uwzględniać szereg czynników. I tak, forma skra cania czasu pracy zależeć bę dzie od rodzaju procesów te­chnologicznych (produkcja ciągła, cykliczna), systemu pra cy (wielozmianowy czy jedno

zmianowy), charakteru pro­dukcji (sezonowy, stały) stop­nia szkodliwości, struktury za trudnienia wg płci, wieku itp.Formy skracania czasu pra­cy w jednych działach gospo­darki muszą znaleźć odbicie w zmianach form organizacyj nych czasu roboczego w pozo stałych dziedzinach. Niezbę­dne będzie zharmonizowanie tych posunięć m.in. w zależno
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W Wietnamie południowym toczą 
się coraz bardziej zacięte walki. 
Amerykańscy agresorzy i ich saj- 
gońscy satelici, którzy ponoszą 
dotkliwe straty, szukają odwetu 

na bezbronnych jeńcach.
CAF — AFP

Ciężkie walki nad granicą z Kambodżą

Mad prowokacjamilzraela

Przeciwko ofensywie panikarskiei
i dywersyjnym nlotkom

Odezwa przywódców CSRS
| Dyskusja nad sprawą federacji

Korespondenci PAi w Prafze red. red. S., Lewandowski 
i W. Kaniewski donoszą: Przed kilkoma dniami wielu publi­
cystów prasy pięciu państw Układu Warszawskiego zwracało 
uwagę na paradoksalną sytuację polegającą na tym, że ko­
munikat o wynikach rozmów moskiewskich nie został/ w 
istocie rzeczy przekazany opinii publicznej CSRS. Wywołane 
to było — jak wyjaśniają w Pradze — w dużej mierze opóź­
nieniami w procesie reaktywizacji środków masowego prze­
kazu, a także pewnymi anomaliami politycznymi funkcjono­
wania tych dzienników czy też radiostacji, które wznawiały 
swą działalność.Jak jest w chwili obecnej? Chyba w dalszym ciągu spra-
Program jedności 
działania

Dzisiaj 
powiat 

CzarnkówKontynuując nasz cykl poświęcony poszczególnym^ powiatom, miastom wydzis lonym województwa poz4nańskiego i dzielnicom Po4 nania, poświęcamy dzisiaj! całą stronę „Głosu Wielko-;polskiego” powiatowi czarnikowskiemu. W zamieszczo-inych materiałach ukazuje-i

L KHszko w Zakładach
Optycznych 

w WarszawieW Polskich Zakładach Op-tycznych w Warszawie obra­dowała wczoraj konferencja zakładowa PZPR, która wy­brała delegata na V Zjazd PZPR. W obradach uczestni­czył — Zenon Kliszko.

wa ta nie jest do końca zam­knięta i załatwiona. Z dzienni ków jedynie dwa podały pełny tekst komunikatu: „Rude Pra- vo” i to w 14 dni po zakończe- l niu rokowań w Moskwie, oraz organ Komitetu Okręgowego KPCz w zachodnich Czechach r „Pilznenska Pravda”. Radio i telewizja republiki nie przed- \ stawiły swym słuchaczom i wi • dzom pełnego tekstu.11 września całe społeczeń-I stwo czechosłowackie zapozna : ło się z tekstem odezwy pod- i pisanym przez przywódców re ! publiki — L. Svobodę, A. Dub ; czeka, J. Smrkovskiego, O. i Czernika i G. Kusaka. Odez- ' wa została opublikowana nie- ; wątpliwie w tym celu, by przeciwdziałać ofensywie panikar-Iciwd: skiej by w lub dywersyjnej plotki iby w większym niż dotychczas>my dorobek ekonomiczno-! społeczny Ziemi Czarnków; skiej, ze szczególnym u-i względnieniem zakresu wył konania programu wybór-' czego Frontu Jedności Na-< rodu w bieżącej kadencji' \rad narodowych.
Jelcz -316” -nowy 
samochód ciężarowyW zakładowym biurze kon­strukcyjnym jelczańskich za­kładów samochodowych opra­cowano konstrukcje nowego modelu samochodu ciężarowe­go „Jelcz 316” — o ładowno­ści zwiększonej do 11 ton i wy posażonego w trzecią oś. Jego poprzednik — „Jelcz 315”, któ­rego seryjną produkcję rozpo­częto w br., wyposażony w sil nik na licencji Leylanda przy stosowany jest do poruszania się tylko po drogach pierwszej kategorii, ze wTzględu na do­puszczalny nacisk 10 ton na tylną oś. (PĄP)

stopniu wprowadzić element zaufania i stabilności do at- j mosfery politycznej Czecho- i, Słowacji.
„Chcemy i będziemy w dalszym 

ciągu — głosi odezwa — iść drogą, 
j na którą wstąpiliśmy w styczniu, 
j Będziemy nadal umacniać socjali- 
i styczny ustrój społeczny, rozwi­
jać jego socjalistyczny i bumani- 
styczny charakter, całym swym 
wysiłkiem chcemy służyć intere­
som naszej ojczyzny oraz intere­
som pokoju światowego i socjaliz­
mu. Zdecydowanie i ze świadomo­
ścią celu będziemy budować na­
szą gospodarkę tak, aby stała się 
mocną podstawą lepszego, bogat­
szego i pełniejszego życia robot­
ników, rolników i inteligencji. 
Wiemy, że jednym z podstawo­
wych warunków pełnego zaufania 
naszych współobywateli do przy­
szłości, jest dziś kwestia wolno­
ści i bezpieczeństwa osobistego. 
Chcemy was zapewnić, że w pełni 
uświadamiamy sobie swoje obo­
wiązki zapewnienia osobistej wol 
ności i bezpieczeństwa wszystkim 
naszym współobywatelom, robot­
nikom, rolnikom, artystom, nau­
kowcom — dorosłym i młodzieży”.Odezwa precyzuje podstawo we zasady socjalistycznej pra worządności oraz deklaruje
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Rozlaih wśród 
puWstów?

W kąpielisku La Baule nad Atlan 
tykiem odbywa się posiedzenie 
frakcji gąunisfowskiej Zgromadzę 
n a narodowego. Deputowani z ra 
mienia Unii Demokratów na rzecz 
V Republiki omawiają główne 
problemy polityczne kraju przed 
rozpoczęciem sesji parlamentu. W 
środę podczas dyskusji zaznaczył 
się wyraźny podział wśród gaulli- 
stów w sprawie reformy uniwer­
syteckiej. Rozbieżności są tak wiel 
kie, że nie można było przeprowa 
dzić głosowania nad wnioskiem w 
tej sprawie i dyskusję przełożo­
no.

Zaciekłe ataki skierowano prze­
de wszsytkim przeciwko ministro­
wi oświaty Edgarowi Faure’owi, 
który był nieobecny w La Baule 
biorąc udział w posiedzeniu gabi­
netu w Paryżu. W momencie, kie 
dy przybył on do La Baule depu­
towani do Zgromadzenia Narodo­
wego zorganizowali gwałtowną de 
monstrację przeciwko niemu.

PAP

W

uroeziptoić
poznańskim Klubie TPPR cd-

Rada Bezpieczeństwa 
kontynuuje debatęW środę w Radzie Bezpie­czeństwa kontynuowano dy­skusję nad sprawą niebezpie­cznej sytuacji na Bliskim Wschodzie, spowodowanej no­wymi, agresywnymi poczyna­niami Izraela. Przemawiali de legaci Pakistanu, USA i Zwią zku Radzieckiego.Przedstawiciel Stanów Zje­dnoczonych Bali, wskazując na niebezpieczny charakter in cydentu w strefie Kanału Sueskiego ograniczył się tylko do dwuznacznego apelu skie­rowanego do obu stron, by wstrzymały się od działań woj skowych..Nowe zbrojne prowokacje Izraela wobec ZRA zagrażają pokojowi na Bliskim Wscho­dzie i są bezczelnym narusze­niem uchwały Rady Bezpie­czeństwa dotyczącej zaprzesta nia działań wojskowych w tej •strefie — powiedział przedsta­wiciel ZSRR, Malik. (PAP)

Rozłam wśród rasistów 
rodezyjskichAgencja Reutera informuje w czwartek z Salisbury, że gru pa opozycyjna wewnątrzrzą dzącej partii Frontu Rodezyj skiego, wystąpiła z jej szere gów.Wystąpienie grupy nastąpiło po rezygnacji dotychczaso­wego min. spraw zagranicz­nych i obrony, Lorda Graha­ma, który podał się do dymi sji z powodu rozbieżności po­glądów z premierem Rode­zji. (PAP)

Siły wyzwoleńcze Wietnamu Płd. 
w nieustannym natarciu

Po okresie intensywnych działań w rejonie Sajgonu par­
tyzanci ponownie zaatakowali amerykańskie obiekty woj­
skowe w pobliżu granicy z Kambodżą. W środę po południu 
oddziały szturmowe sił narodowo-wyzwoleńczych zaata­
kowały ugrupowania obronne wojsk reżimowych w rejonie 
miasta Tay Ninh.Po kilku godzinach walki dło na stanowisko dowodzenia partyzanci przełamali obronę amerykańskich wojsk w tym przeciwnika i wtargnęli na rejonie, nie podał jednak strat przedmieście Tay Ninh. Po poniesionych przez Ameryka- ciężkich walkach patrioci po- nów. (PAP) łudnjowo-wietnamscy zajęli w środę wieczorem 4 wioski na peryferiach tego miasta. Pozy cje bronione przez wojska saj gońskie i amerykańskie w re jonie Tay Ninh znalazły się pod silnym ogniem moździe­rzowym i rakietowym oddzia­łów narodowo-wyzwoleńczych. Nieprzyjaciel rzucił do walki kilka kompanii wojsk reżimo­wych próbując odbić stracone pozycje. Po nieudanych ata­kach i dużych stratach oddzia ły te wycofały się. Niepowo­dzenie akcji wojsk reżimo­wych zmusiło Amerykanów do rzucenia w walkę oddziałów 25-tej dywizji piechoty. Jedno cześnie superfortece B-52 bom bardowały domniemane pozy­cje partyzantów na ryżowi­skach kilka kilometrów na po ludnie od miasta.Ciężkie walki toczą się w po bliżu miasta Pleiku. Partyzan ci zajęli tam dogodne pozycje na dominujących nad mia­stem wzgórzach pokrytych dżunglą. Partyzanci ostrzelali silnym ogniem moździerzo­wym obiekty amerykańskich wojsk w rejonie Pleiku. Wiel kie zbiorniki z paliwem oraz amerykański obóz wojskowy, znalazły się pod silnym ostrza łem partyzantów. Amerykań­ski rzecznik wojskowy oświad czył, że ponad 100 pocisków moździerzowych, 82 mm, spabyło się uroczyste pożegnanie 

opuszczającego nasze miasto 
konsula ZSRR — S. Kolaskina i 
jego małżonki. W uroczystości 
uczestniczyli pracownicy sekre­
tariatu Zarządu Miejskiego TPPR 
oraz członkowie Komitetu Spo­
łecznego Budowy Parku Przy­
jaźni na Cytadeli. Konsulowi i 
jego małżonce wręczono medale 
Budowniczych Parku, wybite z 
okazji 50-rocznicy powstania 
Armii Czerwonej i 25-łecia Ludo­
wego Wojska Polskiego. Na zdję­
ciu - członek Prezydium Społecz­
nego Komitetu Budowy Parku na 
Cytadeli mgr inż. Seweryn Jopp 
wręcza Konsulowi i jego mał­
żonce pamiątkowe medale, (c)

U Bant weźmie udział 
w konferencji na szczycie OIA

Sekretarz generalny ONZ U Thant, opuścił w środę wie­
czorem Nowy Jork udając się, via Paryż, do Algieru, gdzie 
weźmie udział w uroczystości otwarcia konferencji na szczy­
cie OJ A. Po otwarciu konferencji w Algierze, U Thant wró­
ci do Paryża i wystąpi tam na konferencji międzynarodo­
wych organizacji pozarządowych na rzecz praw człowieka.Z Algieru donoszą, że Ko­misja Polityczna OJA przyjęła w środę szereg rezolucji w sprawie Portugalii i jej kolo­nii afrykańskich, w sprawie

Wysp Komorskich oraz w spra wie Rodezji i Afryki Południo wo-Zachodniej.Komisja żąda od Rady Bez­pieczeństwa ONZ, aby dopo­mogła ludności Afryki Połud­niowo-Zachodniej w uwolnie- -niu się od dominacji RPA i zaleca „szczytowi” OJA wy­stawienie kandydatury polity­ka afrykańskiego na stanowi­sko wysokiego komisarza ONZ do spraw Afryki Południowo- Zachodniej.Przechodząc do sprawy Ro­dezji, komisja polityczna OJA potępia pewne kraje NATO i Republikę Południowej Afry­ki za udzielanie pomocy Ro­dezji. (PAP)

1. Szydlak spotkał się 
z wielkopolskimi 

sędziamiCzłonek KC PZPR, I sekre­tarz KW PZPR w Poznaniu — Jan Szydlak spotkał się wczo­raj w siedzibie Sądu Woje­wódzkiego z sędziami wielko­polskimi. W zebraniu wzięli również udział: wiceminister sprawiedliwości — Franciszek Rusek i kierownik Wydziału Administracyjnego KW PZPR — Romuald Sobolewski.Spotkanie otworzył prezes Sądu Wojewódzkiego — Sta­nisław Fornalik, po czym za­brał głos I sekretarz KW — J. Szydlak. Omówił on niektó­re aspekty wydarzeń w CSRS, skupiając uwagę na okresie od dwustronnych rozmów cze­chosłowacko — radzieckich w Czernej do wkroczenia wojsk państw — sygnatariuszy Ukła­du Warszawskiego.J. Szydlak przedstawił rów­nież stanowisko niektórych państw socjalistycznych i par tij komunistycznych wobec roz woju wydarzeń w CSRS i wy­jaśnił przyczyny zajmowania takich właśnie stanowisk.W dyskusji uczestnicy spot­kania najwięcej uwagi poświę ciii sytuacji w Czechosłowacji i odwetowej polityce NRF. Podkreślano, że wejście wojsk bratnich państw socjalistycz­nych do Czechosłowacji było przedsięwzięciem trudnym i bolesnym, ale koniecznym.Niektórzy dyskutanci na marginesie tych problemów po •ruszyli sprawę funkcjonowa­nia naszego aparatu ide&logi- czno-propagandowego podkre­ślając, że skuteczność jego od działywania niejednokrotnie osłabia niedostatek informacji i wolne tempo ich przekazywa nia.Większość uczestników dys­kusji w’ wystąpieniach swoich nawiązywała do Tez na V Zjazd partii, w szczególności do tych fragmentów, które po­stulują wzmożenie działalno­ści ideowo-wychowawczej. W tej dziedzinie — mówiono —t
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POGODA
W piątek będzie zachmurzenie 

umiarkowane, miejscami duże, z 
możliwością lokalnych opadów. 
Temperatura maksymalna od 18 
stopni na wschodzie do 22 stop­
ni na zachodzie. Wiatry słabe i 
umiarkowane z kierunków zmien­
nych.

1969 r. - rokiem walki 
z rasizmem i dyskryminacjaObradująca w Kairze Ko­misja Polityczna Rady Mini­sterialnej Organizacji Jedno­ści Afrykańskiej ogłosiła w czwartek rok 1969 „rokiem walki z rasizmem i dyskrymi­nacją rasową”. (PAP)



Stopniowe skracanie czasu pracyr Dokończenie ze str. Iści od godzin rozpoczynania i kończenia pracy, godzin o- twarcia sklepów, zakładów u- sługowych czy rozkładu jazdy środków komunikacyjnych. Dlatego też skracanie czasu pracy odbywać się będzie nie tylko w formie skrócenia ty­godnia lub dnia pracy, ale i w innych formach dostosowa- istniejących warun-nych do ków.Należy skrócenia również ■ dodać, że formą czasu pracy jest - zapowiedziane w tezach zjazdowych — przedłu zenie urlopów wypoczynko­wych dla robotników. Warto tu także podkreślić, że i bez skrócenia czasu pracy, ogólny bilans czasu roboczego, rozli­czonego w skali rocznej na je dnego zatrudnionego będzie po wprowadzeniu wyższych wy­miarów urlopów jednym z najniższych w Europie, nawet w stosunku do państw, które wprowadziły 5-dniowy tydzień pracy. Wpływają na to nie tyl ko normy urlopowe, ale i sze reg przywilejów m. in. w for­mie różnych płatnych zwol­nień, a także fakt wliczania do czasu pracy robotników co dziennych płatnych przerw wypoczynkowych.
Wydarzenia 

w Czechosłowacji
Dokończenie ze str. 1 wolę niedopuszczenia do wy­paczeń, które w okresie sprzed stycznia 1968 roku nader czę­sto ujawniały się w życiu re­publiki. Odezwa w kilku frag mentach przypomina swoim tonem wypowiedzi G. Husaka, który przeciwstawiał się ten­dencjom do emigracji, tenden cjom panikarskim. Odezwa wskazuje, że miejscem życia i pracy obywateli Czechosłowra cji jest ich ojczyzna i że ona potrzebuje zdolności, wiedzy, wykształcenia i twórczej pracy swych obywateli. „Oczekuje­my od was — głosi odezwa — że nie dacie się zwieść tym, któ rzy.,chcą was oderwać od na­szej wspólnej socjalistycznej ojczyzny i postawić was prze­ciwko jej narodowi”.Drugim zagadnieniem dnia, absorbującym instytucje poli­tyczne oraz gremia działaczy politycznych, decydujących o najważniejszych problemach życia politycznego, jest sprawa federacji. Jak wiadomo, 13 bm. rozpocznie swe obrady Zgromadzenie Narodowe. Obec nie pracują liczne komisje Zgro madzenia Ńarodowego oraz ko misje Czeskiej Rady Narodo­wej: Otóżjedna z takich komi­sji — komisja państwowo-praw na dyskutowała projekty fede racji i ustosunkowała się wobec projektu południowpmoraw- skiej wojewódzkiej rady naro dowej w Brnie, projektu idą­cego bardzo daleko, bo przewi dującego federację trójdzielną, 

a więc zrzeszającą nie tylko Czechy i Słowację, ale wydzie lającą jako odrębny człon fe­deracji — Morawy. Jak moż­na domyślić się z dość ogólni­kowego komunikatu, komisja zasadę trójdzielności odrzuci­ła, jednakże uznała, że niektó­re myśli projektu są celne, że trzeba więcej uwagi zwracać na problemy Moraw i Śląska 
i że należy unikać nadmierne go i niepożądanego centraliz­mu. Stwierdzono również, że 
w przyszłej federacji powinny istnieć liczne wspólne insty­tucje, na przykład najwyższy sąd federalny, federalny mini­ster sprawiedliwości, jednolity system prawny.Na zakończenie pragnęlibyś my wskazać na dwa fakty mó wiące o wprowadzaniu porzad ku i powrocie do normy w ży­ciu codziennym Czechosłowa­cji- Przede wszystkim ruch tu rystyczny w CSRS, zarówno wewnętrzny, jak i zagranicz­ny, wraca do normalnego sta­nu.W ostatnich dniach zainau­gurowano sezon teatralny i muzyczny w Pradze przedsta­wianiem opery Smetany pt. „Dalibor” Na przedstawieniu inauguracyjnym obecni byli prezydent L. Svoboda oraz pierwszy sekretarz KC KPCz A.. Dubczek. (PAP) 
nnmmiiiiiiiiiiiiiifiiiHii

Dzklelrn wwh informocvl<^ 
oorocowoł! tern Wolasek.
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Tezy zjazdowe konkretyzują wzrost zapotrzebowania bliżej I etap skracania czasu kadry kwalifikowane na itp.pracy przypadający na lata - Oznacza to np„ że na terenach1969—1970. W tym okresie niż szym wymiarem czasu pracy powinni być objęci pracowni­cy zatrudnieni w warunkach uciążliwych i szkodliwych dla zdrowia, których dotychczas nie obowiązuje jeszcze krót­sza dzienna norma czasu pra cy.Od szeregu lat sukcesywnie zmniejszano u nas czas pra­cy dla pracowników zatrudnio nych w warunkach szczegól­nie szkodliwych dla zdrowia lub uciążliwych, ograniczając go w zasadzie do 6 godzin na dobę i 36 godzin w tygodniu. Lata 1969—1970 przyniosą za­tem zakończenie tego procesu. W tym etapie zastosowany również zostanie na szerszą skalę 4-brygadowy system pracy, przede wszystkim w sto sunku do pracowników zatru dnionych w ruchu ciągłym o- raz w tych branżach, w któ­rych konieczne jest pełniejsze wykorzystanie zdolności pro­dukcyjnej. Warto przypom­nieć, że w systemie tym pra­cownik, niezależnie od normal nych przerw 16-godzinnych po 8 godzinach pracy, otrzymuje Po 4-ch dniach 48 godzin wol­nych. W okresie między IV a V Zjazdem wprowadziliśmy już 4-brygadowry system w szeregu wydziałach hutnic­twa żelaza i stali, metali kolo rowych, w przemyśle cemen­towym, a także w przemyśle płyt i sklejek.Tą formą skracania czasu pracy zamierza się objąć w la tach 1969—1970 dalsze wal- . cownie i inne wydziały w hut nictwa, kuźnie, odlewnie, nie które działy przemysłu chemi cznego, przemysł celulozowo- papierniczy, huty szkła, gazo wnie, elektrownie.Program drugiego etapu, przewidzianego do realizacji sukcesywnie do 1975 r., a o- bejmującego skrócenie czasu pracy pozostałych zatrudnio­nych, nie precyzuje jeszcze konkretnych form. Decydować tu będą problemy ich społecz nej i ekonomicznej celowości. Wiąźą się z tym również ta­kie sprawy jak sytuacja w za­kresie rynku pracy, tj. wpływ .skrócenia czasu pracy na po daź i popyt siły roboczej,
Pomoc L rajom rozwijającym sią o Wojna 

w Wietnamie ® Bliski Wschód

Stanowisko Polski na sesji 
Unii Międzyparlamentarnej

W czasie debaty w Radzie Unii Międzypailamentarnej 
zabierał dwukrotnie głos przewodniczący delegacji polskiej 
wicemarszałek Sejmu Jan Karol Wende.Na sesji plenarnej w dysku­sji nad zagadnieniami ekono­micznymi J. K. Wende przy­pomniał m. in., że Polska go­towa jest zwiększyć dziesięcio­krotnie w okresie do 1985 r. import towarów z rozwijają­cych się krajów — w stosun­ku do roku 1965. Starając się zwiększyć swą wymianę towa­rową z rozwijającymi się kra­jami, Polska jest przekonana, że jest to jednocześnie najsku­teczniejszy środek udzielania odpowiedniej pomocy tym kra jom.Szybkie położenie kresu a- gresji amerykańskiej w Wiet­namie i natychmiastowe za­przestanie przez Izrael aktów agresji przeciwko państwom arabskim — stwierdził mów­ca — są nieodzownym warun­kiem rozszerzenia korzystnej współpracy międzynarodowejZabierając głos podczas dys­kusji nad sytuacją na Bliskim Wschodzie wicemarszałek Wende oświadczył, że delega­cja polska popiera wniosek arabskiej grupy międzyparla­mentarnej i uważa za koniecz ne umieszczenie na porządku obrad sesji sprawy zbadania sytuacji ludności arabskiej na okupowanej przez Izrael tere­nach.Odmowa rządu izraelskiego wpuszczenia na te tereny ko- oświadczył mówcamisjiwa wydźwięk niedwuznaczny: rząd Izraela obawia się, aby znane opinii światowej fakty nie zostały potwierdzone przez obiektywną misję naszej or­ganizacji.Delegat Polski podkreślił, że 

gdzie jest brak siły roboczej wystąpią żądania i potrzeby zwiększenia nakładów na po­stęp techniczny i inwestycje modernizacyjne.Skrócenie czasu pracy nie może spowodować zmniejsze­nia tempa wzrostu społeczne go wytwarzania, jeśli idzie za równo o wzrost, produkcji prze znaczonej do bieżącej konsum pcji, jak i o wzrost potencja-- łu wytwórczego. Dla pracow­ników nie może to oznaczać obniżenia poziomu albo osła­bienia tempa wzrostu pozio­mu zarobków.Dlatego koncepcje organiza cyjne skracania czasu pracy muszą zakładać ujawnianie istniejących rezerw w zakre­sie wykorzystania dnia robo­czego i zdolności produkcyj­nych zakładów, rekompensują cych ubytek czasu pracy spo wodowany jego skróceniem.Cały ten program można wy konać tylko w warunkach właściwej organizacji. Stąd też aktualnie — poza prowa­dzonymi pracami nad ustala­niem bardziej szczegółowych zasad skracania czasu, central nie prowadzonymi badaniami i ocenami skutków społeczno -ekonomicznych proponowa­nych zmian, zwłaszcza w ra­mach I-go etapu — za najpil­niejsze zadanie należy uznać wzmożenie wysiłków we wszy stkich resortach na rzecz po­prawy organizacji pracy.Bezpośrednim tego wyra­zem powinno być znaczne o- graniczenie, a dalej likwida­cja nieuzasadnionych godzin nadliczbowych, których stoso wanie — i to w znacznych roz miarach — dowodzi, że jest w tej dziedzinie wiele do zro­bienia.Pozornie proste skrócenia czasu cie niezmiernie skomplikowane. zagadnienie jest w isto- złożone i Prawidłowarealizacja wytycznych w tym zakresie wymaga podjęcia i konsekwentnego wdrażania usprawnień organizacyjnych, zharmonizowania wielu poczy nań w różnych dziedzinach —wyłania wiec blem ogólnej kompleksowości kapitalny pro- koordynacji i działania. PAP

ponad milion Arabów na ob­szarze 6000 km kw. pozostaje pod reżimem okupacji wojsko­wej. Jest to sytuacja, dla któ­rej nie ma usprawiedliwienia.PAP
Kiesinger przybył 

do AfganistanuKanclerz zachodnioniemiec ki Kiesinger przybył w czwar tek z Teheranu do Kabulu — kolejnego etapu swej azjatyc kiej podróży. Po Turcji i Ira­nie, Afganistan jest trzecim i ostatnim krajem azjatyc­kich wojaży bońskiego kan­clerza. (PAP)
W chwili gdy Tel Awiw, wyko 

rzystując atmosferę napię­
cia wzmaga prowokacje w 

strefie Kanału Sueskiego, gdy 
obserwatorzy donoszą o jego agre 
sywnych przygotowaniach militar 
nych, obaj kandydaci na prezy­
denta USA — Nixon i Humphrey 
— prześcigają się w wyrażaniu po 
parcia dla Izraela. Jedynym spo­
sobem utrzymania chwiejnego Po 
koju na Bliskim Wschodzie — zda 
niem Nixona — jest umocnienie 
sił Izraela, a jeżeli potrzeba do te 
go odrzutowców amerykańskich 
„Phantom”, t.o powinien on te od 
rzutowce otrzymać.

Ale i wiceprezydent Humphrey, 
chociaż robi co może, by podkre­
ślić dzielące go rzekomo od Nixo 
na różnice stanowisk, chociaż za 
rzuca swemu rywalowi, że żabie 
ga o względu najbardziej reakcyj 
nych elementów w społeczeń­
stwie amerykańskim — nie pozo­
staje w tyle jeżeli idzie o przypo 
dobanie się izraelskim agresorom 
i opowiada się za dostarczaniem 
im wszelkiej nowoczesnej broni, 
włącznie z ponaddźwiękowymi sa 
molotami rodzaju odrzutowców

I. Szydlak sp<ał^' 
z wielkopolskimi 

sędziami
Dokończenie ze str^l odpowiedzialne zadania stoją przed pracownikami aparatu wymiaru sprawiedliwości, któ rzy winni w większym niż do­tychczas stopniu oddziaływać na społeczeństwo.Na zakończenie głos zabrał I sekretarz KW PZPR. Udzie­lił on odpowiedzi na zjadane podczas dyskusji pytanita do­tyczące sytuacji międzynarodo wej, a następnie scharaktery­zował niektóre kierunk/i dys­kusji przedzjazdowej.' Chodzi w niej m. in. o to — -powie­dział I sekretarz KW — by do końca wyciągnąć wnioski płynące z wydarzeń marco­wych. Wnioski te z jednsej stro ny dotyczyć muszą naszego frontu ideologicznego, jego większej operatywności w zwalczaniu reakcji, rewizjoni­zmu i resztek wpływów syjo­nizmu. Z drugiej strony cho­dzi o to, by usuwać wszelkie zjawiska deformujące ustrój socjalistyczny, zjawiska te sta nowią bowiem pożywka? dla-; sił antysecjalistycznych. (y)

Spotkanie z byłymi 
działaczami 

młodzieżowiW ramach obchodów roczni­cowych: 25-lecia powstania Związku Walki Młodych oraz 20-lecia zjednoczenia ruchu młodzieżowego odbjdło się w siedzibie Zarządu Wojewó­dzkiego ZMS w Poznaniu, spotkanie jego kierownictwa z zasłużonymi b. działaczami ZWM. Jedenastu z mich zosta ło udekorowanych złotymi i srebrnymi Odznaczeniami im. Janka Krasickiego.Złote odznaczenia otrzymali: ppłk. Edmund Szulcgewski i 
Gerwazy Wanecki, spObrnę od znaczenia — Jerzy Bartko­
wiak,. Kazimierz Jędraszczak, 
Franciszek Koput, Tadeusz No 
wak> Jerzy Paprocki, Witold 
Schulz, Florian Skiba, Zygfryd 
Włodarczyk oraz Zdzisław 
Wroniak.Aktu dekoracji dokonał prze wodniczący Zarządu Wojewó­dzkiego ZMS — Jam Pawlak, który równocześnie podzięko­wał b. działaczom młodzieżo­wym za ich długoletnią pracę wśród młodzieży i dla niej, za ich hart bojowy i rewolucyj­ny, jaki okazali w dniach bu dowy zrębów Polski Ludowej i w dziele kształtowania po­staw ideowych i patrioty­cznych młodzieży.W imieniu odznaczonych po dziękowanie i zapewnienie o kontynuacji współpracy z mło dzieżą złożył ppłk. Edmund Szulczewski. (Ij)

Wszystkim organizacjom, instytucjom i przedsiębiorstwom, 
które z okazji Dnia Kolejarza przesłały na nasze ręce życzenia 
i gratulacje składamy serdeczne podziękowania.DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH W POZNANIUZARZĄD OKRĘGU ZWIĄZKU ZAWODOWEGO KOLEJARZY

Na linii Waszynqton-Tel Awiw

Kandydaci —
typu „Phantom” — jak się wyra 
ził.

Nie w tym zresztą rzecz, jakimi 
argumentami posługują się ci wy 
brańcy partii republikańskiej i de 
mokratycznej, by w przedwybor 
czym zamieszaniu upiec własną 
pieczeń. W tym natomiast, że gło 
sy te potęgują zimnowojenną na 
gonkę w USA i dodają oliwy do 
ognia obecnej, dalekiej od poko- 
jowości polityce urzędującej je­
szcze i odpowiedzialnej nadal za 
losy USA administracji waszyn­
gtońskiej. /

Pupilek republikański Nixon a- 
takuje prezydenta Johnsona za jo 
go zbyt wielką „łagodność” 
— także w kwestii bli­
skowschodniej, tak jak by 
wszystko, co się tam od czer­
wca ub.' roku wydarzyło, nie dzia 
ło się co najmniej za*mniej lub 
więcej jawnym placet USA, któ­
re liczyły, że rękami Izraela nda

Rewizjonizm w naukach 
ekonomicznych

Wypowiedź proL <Sr S. ZurawicLiego

Problemy rewizjonizmu zajmują wiele miejsca w przed- 
zjazdowej dyskusji w środowiskach ekonomistów. O gene­
zie tego zjawiska w naukach ekonomicznych, formach jego 
występowania i walce z dywersją rewizjonistyczną prze­
ciwko marksizmowi — mówi w rozmowie z przedstawicie­
lem PAP prof. dr. Seweryn Żurawicki, kierownik Katedry 
Historii Myśli Ekonomicznej Uniwersytetu Warszawskiego.— Rewizjonizm w naukach ekonomicznych, który ujawnił się u nas jaskrawo w ostat­nich czasach, ma swoje odle­głe uwarunkowania historycz ne, a jego nosiciele — swoją genealogię. Nauki ekonomicz­ne dotykając podstaw stosun ków społecznych, a więc kla­sowych, noszą partyjny chara kter. Jak długo pozostają cho ciażby nieznaczne resztki sto­sunków klasowych, nieuchron ne jest zaangażowanie każde­go człowieka, a więc i uczone go, po tej czy innej stronie in teresów społecznych. Zaangażo wanie to u ekonomisty wystę­puje tym silniej, że jego bada nia dotyczą samej podstawy walk klasowych.W okresie sanacyjnej dy­ktatury, marksizm-leninizm został zepchnięty do podzie­mia. Akademicka myśl ekono miczna pozostawała całkowi­cie we władaniu burźuazyjnej, w najlepszym wypadku refor mistycznej ideologii, co rzuto wało zarówno na sposób i kie ranki badań ekonomicznych, tworzenie koncepcji ekono- miczych, jak i na dobór kadr naukowych. Taktyka atakowa mia makrsizmu w uczelniach akademickich, kształcenie z re guły ekonomistów o profilu wąskim, czysto zawodowym, rozpanoszenie się eklektyzmu i keynesizmu w katedrach eko nomii w Polsce międzywojen­nej — wszystko to składało się na jałowość i antykomu- nizm gleby, na której wegeto wała ekonomiczna myśl aka­demicka. Okupacja hitlerow­ska zmieniła wiele w posta­wach ludzkich, nie na tyle je dnak, by w środowisku uni- werśytę.ckim dokonać istotne go przełomu.Polska Ludowa odbudowu­jąc i rozbudowując szkolnic­two wyższe, w tym i ekono­miczne, zdana była w pierw­szych latach swego istnienia na kadrę nauczającą wyrosłą w atmosferze co najmniej nie chęci do marksizmu. Z róż­nych przyczyn kadra ta powo li poznawała arkana marksi­zmu, czyniła to jednak czę­sto tylko deklaratywnie. Włą czając się w ogólny nurt ży­cia gospodarczego i zyskując moc oddziaływania, kadra ta stawała się potencjalnym no­sicielem rewizjonizmu w na­ukach ekonomicznych, jako o- bcej narośli na makrsizmie. Uczonym tym usiłowano prze ciwstawić młodą kadrę nauko wą, ale konieczność pospie­sznego jej kształtowania i ó- wczesna atmosfera powodowa ły, iż kadra ta przyswajała so bie makrsizm w homeopatycz­nych dawkach i jednocześnie w dogmatycznej formie.
Był to proces podówczas nie

podżegacze
im się osłabić postępowy nurt w 
świecie arabskim. A że z planów 
tych po dziśldzień nie zrezygnó^ 
wały, świddczą chociażby najnow 
sze wieści z Republiki Jemenu o 
ujawnieniu przygotowań imperia­
listycznych do inwazji na ten 
kraj, prawdopodobnie, jak do tej 
pory bywało, za pośrednictwem 
Arabii Saudyjskiej.

To zaś, że delegacja amerykań­
ska w ONZ powstrzymuje się na 
tym forum od występowania po 

stronie Izraela, dowodzi jedynie, że 
zmuszona jest liczyć się ’z naci­
skiem większości reprezentowa­
nych nad East River stolic. Rozu­
mieją one, że tylko polityczne roz 
wiązanie — jak się tego domaga 
ZRA i inne kraje arabskie, które 
padły ofiarą izraelskiej agresji — 
stanowi alternatywę przywrócenia 
pokoju i bezpieczeństwa w tym 
rejonie. (API)

unikniony, ale wypaczał on o- 
czywistą bogatą treść marki-- 
zmu, wypaczał drogę twórcze 
go rozwoju polskiej myśli e- 
konomścznej. Nauki eknomicz 
ne w naszych szkołach wyż" 
szych nabierały nie tyle twór 
czego, ile odtwórczego chara 
kteru. Potencjalny, tkwiący na razie w zakamarkach my­ślowych rewizjonizm i głośny, ale malb płochy dogmatyzm — stały się symptomatycznym zjawiskiem pierwszego 10-le- cia kształtowania się akade­mickiej myśli ekonomicznej w Polsce Ludowej. Kiełki twór­czej myśli wyrastały oczywi ście tu i ówdzie, nie było je­dnak warunków dla bujnego jej rozkwitu. Suma doktrynal , nej wiedzy ekonomicznej, ja­ką przekazywano w uczel­niach ekonomicznych dawała znajomość, lecz nie pogłębie­nie marksizmu.Jak długo działalność gospo­darcza związana z początko­wym stadium budownictwa socjalistycznego w Polsce mie­ściła się w prostych ramach, wiedza ta wydawała się wy­starczająca. Okazała się ona jednak zbyt szczupła, gdy ży­cie gospodarcze wysunęło, bar­dziej skomplikowane proble­my. Pod wpływem odczuwa­nej próżni teoretycznej, w wy­niku długiego zaniedbywania metodologicznych poszukiwań na gruncie marksizmu, poczę­to w drugim 10-leciu PRL roz glądać się za bardziej precy­zyjnymi instrumentami anali­zy. I tu właśnie nastąpiło zwichnięcie.Pod wpływem potrzeb chwi­li zaczęto szukać natchnienia w „narzędziowni” współcze­snej zachodniej myśli burżu- azyjnej. Odbywało się to czę­sto w zagłuszającym wszystko tumulćie walki z prawdziwym i utajonym dogmatyzmem, przy czym im więcej grze­chów dogmatycznych obciąża­ło danego ekonomistę, tym głośniej deklarował on się po stronie „nowinek”. Proces ten wyniósł na piedestał znowu starą profesurę, która posłu­gując się werbalnie marksiz­mem stawała się nosicielem eklektyzmu. Jedni świadomie, inni nieświadomie zapomina­li, że instrumenty, które zapo­życzali (w sposób zresztą dość mechaniczny) z zachodu, były wypracowane dla rynkowych, a nie planowych koncepcji. Akceptowanie metod matema­tycznych i cybernetycznych sprzęgło się u wielu z nich z akceptacją mitu o naukowej „wyższości” dorobku zachod­niej wiedzy ekonomicznej Dawny rewizjonistyczny fra­zes Edwarda Bernsteina, że nie zaszkodziłoby podeprzeć Marksa Boehm-Bawerkiem wcielano w życie podpierając

Dokończenie na str. 4

Trwa zbiórka 
na pomnik w GnieźnieZbiórka pieniędzy na rzecz budowy pomnika Mieszka I i Bolesława Chrobrego w Gnie źnie zatacza szerokie kręgi. Z całego województwa, a spora­dycznie i spoza niego, napły­wają na konto Komitetu Bu-dowy Pomnika dary pienięż­ne. Dotąd na honorową listę ofiarodawców zapisało się już 1228 zakładów pracy, instytu­cji, rad zakładowych i organi­zacji społecznych. Są na niej też nazwiska indywidualnych ofiarodawców.Np. Poznańskie Przedsiębior stwo Konstrukcji Stalowych i Urządzeń Przemysłowych po­stawiło do dyspozycji Komi­tetu 26 000 zł, Zakłady Przemy słu Gumowego „Stomil” wpła ciły 25 000 zł, Kaliskie Zakła­dy Przemysłu Jedwabniczego — 20 000 zł. W tej samej wy­sokości opodatkowały się też Chodzieskie Zakłady Porcela­ny i Porcelitu. Konto Komi­tetu Budowy Pomnika Miesz­ka I i Bolesława Chrobrego w Gnieźnie — PKO I O'M w Poznaniu 5-9-1250 czeka na dalsze wpłaty, (o)



iHF a Czechosłowacja (5)PRASKA LEKCJA
Nigdzie, w żadnej stolicy świata, wieść o wkroczę niu w granice Czechosło wacji wojsk pięciu państw syg natariuszy Układu Warszaw­skiego — nie wywołała tak gwałtownej reakcji, jak w Bonn. Mieliśmy tu do czynie­nia z lawiną rozmaitych posu- męć, wystąpień i oświadczeń typu politycznego i militarne­go, wobec których kroki Wa­szyngtonu, tradycyjnie uzur­pującego sobie przywództwo „wolnego świata”, zdawały się niezwykle spokojne i umiarko wane.Chyba nie mylą się ci ko­mentatorzy, którzy sądzą, że rząd boński postanowił wyko­rzystać wydarzenia w Czecho­słowacji jako^ odskocznię do dalszego rozwijania swojej zbrojeniowej i odwetowej po­lityki. Aktywność bońskiego kierownictwa politycznego w dniach tuż po 21 sierpnia, z Kiesingerem i Brandtem ną czele, była wręcz niesłychana. Kanclerz zachodnioniemiecki dwoił się i troił, udzielając nie zliczonych wywiadów, składa­jąc oświadczenia, występując z apelami. Domagając się — ja ko jedyny z szefów państw, związanych Paktem Północno- Atlantyckim — natychmiasto­wego zwołania NATO-wskie- go „szczytu”, oświadczył bez ogródek: „Powinniśmy starać się o zmianę status quo w Eu­ropie” (rozgłośnia Suedwest- funk, 25. VIII).

Boński rbór 
„odwetowców „Teoretycznie” uzupełnił sta nowisko kanclerza przewodni­czący zachodnioniemieckiego Bundestagu, Gerstenmęier, mniej więcej w tym samym czasie na łamach „Welt am Sonntag” łzawo wspominający Adenauera, którego „tezy, do­tyczące zimnej wojny, w pełni miały się potwierdzać” casu- sepi Czechosłowacja.Dla kompletu przytoczmy jeszcze wypowiedź trzeciego bońskiego męża stanu-, mini­stra do spraw ogólnoniemiec- kich — Wehnera, najdobitniej bodaj charakteryzującą stan umysłów NRF-owskich polity ków. Oto Wehner (nawiasem mówiąc czołowy funkcjona­riusz SPD) w jednym ze swo­ich sierpniowych wystąpień nawoływał Zachód otwarcie do bezpośredniej inter­wencji wojskowej „w obronie wolności” CSRS.Bońska Rada Obrony, ze­brawszy się bez straty czasu, wystąpiła natychmiast z żąda­niami wyasygnowania na po­trzeby zbrojeniowe dodatko­wych stu milionów marek. Do dajmy, iż żadania te spotkały się z pełnym zrozumieniem Bundestagu i rządu NRF, wy­
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Tu, na głębokich tyłach, zbierano ścisłe informacje o ru­
chach wojsk nieprzyjacielskich i wiadomości te przesyłano do 
Naczelnego Dowództwa Armii Radzieckiej. Ponieważ do Mo­
skwy z całej linii frontu dochodziły podobne szyfrogramy z 
innych podobnych oddziałów, sztab główny był zorientowany 
o zamierzonych kierunkach uderzenia, kontrofensywy lub kon­
centracji sił nieprzyjaciela. Najważniejsze były węzły kolejo­
we. Łoginow wydobył kilkanaście druków z rubrykami oraz na­
główkami-w języku rosyjskim i objaśnił, że trzeba codziennie 
dokładnie zbierać dane o ruchu pociągów wojskowych, to­
warowych i osobowych.

Na Kiefecczyźnie sieć linii kolejowych nie była zbyt gęsta. 
Można tam było przejść w jednym kierunku kilkadziesiąt kilo­
metrów, nie trafiając na szeroki tor.

Aby zbliżyć się do węzła kolejowego w Skarżysku, zrobiliś­
my nocą z oddziałem Łoginowa około 30 kilometrów. Marsz 
ten, mimo wysiłku, zaliczam do prawdziwej przyjemności. Tak 
zdyscyplinowanego i sprawnego oddziału nie widziałem nig­
dy dotychczas. Przejścia przez ważniejsze drogi, choćby polne 
były na czas i szybko obstawiane przez ubezpieczenie przed­
nie. Znając dobrze teren szedłem orzodem, uzbrojony w pe­
peszę i granaty. Za mną w odległości kilku metrów, szedł Ło­
ginow wraz ze swoim zastępcą lejtienantem Rybałką. Oddział 
posuwał się gęsiego tak cicho, że chwilami przystawałem, 
aby sprawdzić czy nie zbłądzono i czy nie zostałem przypad­
kiem na leśnej drożynie sam. Łoginow wydawał rozkazy przy 
pomocy sygnałów imitujących głosy ptactwa. Co godzinę roz­
legał sie przyciszony ałos: cz... cz... cz... i oddział stawał no 
dziesięciominutowy odnnczvnpk. Rankiem zatrzymaliśmy się

nad rzeczką Kołyska w lasach starachowickich, w odległości 
około 20 kilometrów od Skarżyska i w pobliżu wsi Jasieniec 
Iłżecki, gdzie znajdował się nasz silny garnizon AL. Rozsta­
wiono warty. Rozpalono ogień i Łoginow wydal rozkaz uło­
żenia się do snu. Sam obchodził posterunki, a tymczasem ku­
charz czerpał wodę do zdjętego z wozu kotła, radziści spraw­
dzali aparat. Dwudziestu ludzi spało na puszystym mchu leś­
nym, nie wypuszczając z rąk broni. Jeden z oficerów pełnił 
przez cały czas służbę, mając pieczę nad całością. Od czasu 
do czasu obchodził warty, ostrzegając przed zaśnięciem. War­
ty w oddziale majora Łoginowa zmieniano co dwie godziny.

Oczywiście staczanie wałk nie było celem tego oddziału. 
Nie można było jednak wykluczyć przymusowego starcia z 
wrogiem. Dlatego też oddział był szczególnie czujny.

nikiem czego jest dozbrajanie Bundeswehry w samoloty „Phantom” oraz podatkową partię czołgów typu „Leo- pard”. Żądania Rady Obrony dotyczące dodatkowych dostaw rakiet oraz powiększenia sta­nu osobowego armii zachodnio niemieckiej — mają być reali­zowane sukcesywnie. Zakomu­nikowano, iż szeregi kadr Bun deswehry powiększą się w naj bliższym .czasie o 4 000 ofice­rów i 21 000 podoficerów.Szczególnie wyraziście dały znać o sobie źle maskowane dążności kierowniczych kół bońskich w toku dyskusji nad kwestią parafowania przez NRF układu o nierozprzestrze nianiu broni jądrowej. Rząd boński, czyniący już w tej ma­terii od szeregu miesięcy uni­ki, obecnie jednoznacznie okre ślił swoje stanowisko; Brandt oświadczył po prostu, że NRF nie podpisze układu o nierozpowszechnianiu. „Na ra­zie”. Naturalnie, „w związku z nową sytuacją po 21 sierp­nia”...
II ehp dywersjiTe 1 liczne inne, których nie sposób przytaczać w komple­cie, oświadczenia, wypowiedzi i enuncjacje — pojawiały się w zachodnioniemieckiej prasie, radio i telewizji, w asyście ple jady mniej lub bardziej zmy­ślonych doniesień. Zwłaszcza pierwsze, po 21 sierpnia, dni -— pełne były bezprzykładnych ataków na kraje socjalistyczne.Włączyły się do roboty dy­wersyjne rozgłośnie Bundes­wehry, emitujące programy w języku czeskim z terytorium NRF. Chłopcy z 701 batalionu w Andernach nad Renem, spe ce od wojny psychologicznej, skazani uprzednio na bezczyn­ność z powodu braku przydzia łu fal radiowych — mogli wreszcie wypróbować swój sprzęt i swoje umiejętności. Ujawnił to m. in. zachodnio- • niemiecki tygodnik „Stern”, zwracając uwagę na enigma- tyczność nazewnictwa szeregu rzekomo czeskich rozgłośni („Radio Wolnej Czechosłowa­cji”, „Radio nr 7” itd), a tak­że na fakt szczególnie dobrego odbioru audycji wspomnia­nych radiostacji... właśnie na obszarze NRF.Był to wszakże jakby pierw szy etap dywersyjno-propa- gandowej działalności licznych zachodnioniemieckich redakcji prasy, radia i telewizji. Etap drugi został raczej obliczony na inspirowanie i instruowa­nie elementów zdeklarowanie i aktywnie wrogich socjali­stycznemu ustrojowi bratniej Czechosłowacji.Hamburska „Bild-Zeitung”, masowy, o prawie pięciomilio- nowym nakładzie dziennik bru kowy Koncernu Springera, zna 

a

ny z realizowania hasła „wszy stko dobre co antysocjalistycz ne” — doradzał ostatnio okre­ślonym elementom w CSRS, aby „przeczekali okres naj­większego napięcia i zmobili­zowali się do dalszej akcji — później”. „Welt am Sonntag”, niedzielny magazyn poważne­go — za taki stara się ucho­dzić — springerowskiego, „Die Welt”, przestrzegał przed zde­maskowaniem i nawoływał — dosłownie — do „prowadzenia kreciej działalności oraz ob­chodzenia postanowień porożu mienia moskiewskiego”.
Myśmy wyciągnęli 

wnioski..Organ wielkiego przemysłu NRF — „Handelsblatt”, dora­dzał w jednym z ostatnich wy dań określonym siłom w Cze­chosłowacji, by „zachowały na razie spokój i zajęły stanowi­sko wyczekujące, aż do chwili wycofania z CSRS większości obcych wojsk”. W minioną nie dzielę komentator I programu telewizji NRF zalecał ludno­ści (?) Czechosłowacji „pozor­ne i tymczasowe współpraco­wanie z komunistami”. Wresz cie „Sueddeutsche Zeitung” (3 bm.) wzywała, by „zebrać roz­proszonych na Zachodzie by­łych obywateli CSRS”, dając im „możliwość naradzenia się”. Po to, żeby mogli „roz­wijać wspólnie dalsze inicjaty wy”. PołudniowoniemiecKi dziennik NRF-owski ma na myśli zapewne przede wszyst­kim takie osoby, jak: Svitak, filozof, inicjator i założyciel „klubów zaangażowanych bez­partyjnych”; Stanisław Budin — były redaktor naczelny cza­sopisma „Reporter”, odznacza­jącego się zamieszczaniem szczególnie napastliwych, wy­mierzonych w KPCz i socjali­styczny ustrój publikacji; Mi­lan Jungmann — były naczel­ny redaktor tygodnika „Lite­rami Listy”, pisma o małym stażu wydawniczym ió wiel­kim dorobku w zakresie dru­kowania zajadle rewizjoni­stycznych, a także antysocjali­stycznych materiałów: Ludvik Vesely, zastępca Jungmanna, itd., itp. Ludzie ci, jak rów­nież szereg innych, bądź to zde cydowali się — przebywając w sierpniu za granicą — nie wracać do Czechosłowacji, bądź też opuścili ją pokryjo- mu w ostatnim okresie. Obec­nie zaś w większości wspoma­gają działalność wrogich socja listycznej Czechosłowacji oś­rodków propagandowych istnie jących głównie na obszerze NRF.Nie ulega wątpliwości, że — po pierwszym okresie nietajo- nej wściekłości, związanej z po krzyżowaniem określonych ra-
Dokcmr zenie na str 4

WIESŁAW PORZYCK1

Po przybyciu nad Kołyskę udałem się do okolicznych garni­
zonów AL, aby zorganizować pomoc dla oddziału Łoginowa, 
Wybór padł przede wszystkim na towarzyszy z Jasieńca Iłżec­
kiego. Zadanie bezpośredniej pomocy oddziałowi Łoginowa 
powierzyłem tow. „Wronie” - Janowi Stępniowi, oraz tow. 
„Stalowemu” - Janowi Siwcowi. Zorganizowanie obserwacji 
transportów kolejowych na węźle Skarżysko-Kamienna po­
wierzyłem tow. .„Ząbkowi” - Czesławowi Jędrzejowskiemu, 
dróżnikowi ze wsi Alojzów, który miał znajomego volksdeut- 
scha, pełniącego służbę w policji kolejowej (bahnschutzpolizei) 
w Skarżysku, oraz dobrego przyjaciela na stacji kolejowej w 
Radomiu. Już następnego dnia tow. Jędrzejowski dostarczył 
pierwszy meldunek o ruchu kolejowym. Opracowałem infor­
macje o działalności niemieckiego przemysł zbrojeniowego, 
ustalone aktualnie dla całego COP-u (Centralny Okręg Prze­
mysłowy). Obejmowały one fabrykę armat w Starachowicach, 
gdzie pracowało około 10 000 ludzi, fabrykę broni i amunicji 
w Radomiu, gdzie pracowało około 8 000 ludzi oraz wytwór­
nie prochu w Pionkach, gdzie pracowało także kilka tysięcy 
ludzi. Komplet tych danych dostarczyłem majorowi Łoginowo- 
wi dla przekazania ich za pomocą radiostacji.

Oddział majora Łoginowa przenosił się z miejsca na miej­
sce przy pomocy wyznaczonych przeze mnie ludzi z rejonu 
„Świt”.
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Po raz pierwszy w Pozna­niu odbędą się Dni Kul­tury Łotewskiej, które zainauguruje uroczysty kon­cert zorganizowany przez Wy­dział Kultury WRN i RN m. Poznania oraz TPPR w dniu 13 bm w Sali Wielkiej Pała­cu Kultury. Na koncercie tym wystąpią artyści łotewscy.Poznań ma szczególny tytuł do obchodu tych „Dni”. Tyiko nasz uniwersytet — spośród wszystkich polskich uczelni — posiada Katedrę Filologii Bał tycklej.Jeżeli sięgniemy do historii dzieje narodu łotewskiego i polskiego splatały się często. Łotysze mieli tych samych wro gów — najpierw Kawalerów Mieczowych, a następnie zes­polonych z nimi w XIII wieku Krzyżaków, którzy zostawili głębokie ślady w kulturze ło­tewskiej. Niemcy bałtyccy by li zawsze wierną podporą car­ską. Polska przedrozbiorowa miała swe wpływy w południo wej części tego kraju, w tzw. Inflantach Polskich, gdzie do dziś zamieszkuje około 80 tys. ludności polskiej. Miasto Dau- gavplis (Dyneburg-Dźwińsk) posiada w tym kraju naj­większe skupienie Polaków.Nasze kontakty z kulturą łotewską sięgają czasów refor­macji, kiedy to żył i tworzył
Międzyzjazdowe pięcioSecie

Wymowa 
inwestycyjnych złotówek

Chcemy żyć coraz lepiej. Rosną nasze wymaga­nia i rosną nasze potrze­by. Zaspokojenie ich warun­kuje w pierwszym rzędzie sil­na i nowoczesna gospodarka kraju. Nasz wysiłek inwesty­cyjny w tym kierunku znaczy dorobek ostatnich lat, chlubne świadectwo codziennych zma­gań zmierzających do dalsze­go postępu, na gospodarczym froncie. Szczególnym etapem •jest pięciolecie międzyzjazdo- we, które zapisało na swoim koncie wszechstronny rozwój sił wytwórczych w kraju. I nienotowaną w dotychczaso­wej historii sumę nakładów inwestycyjnych...
Miliardowy „siew*Pod gospodarcze plony mi­nionych pięciu lat zainwesto­waliśmy prawie 770 miliardów złotych. Ta sucha pozornie licz ba nabiera jednak innych barw, jeśli powiemy, że jest niemal dwa i pół raza większa od wszystkich nakładów w pla nie sześcioletnim, jak też nie­wiele mniejsza od sumy in­westycyjnych złotówek wydat kowanych w ciągu całego po­przedniego powojennego pię­tnastolecia. To chyba najlep­sza legitymacja wzrostu po­tencjału gospodarczego kraju i 

ich pierwszy pisarz G. F. Sten der. Bujny rozkwit literatury łotewskiej nastąpił dopiero na przełomie XIX i XX wieku. Wybijają się i znajdują roz­głos nie tylko na Łotwie wy­bitni pisarze: Janis Reinis, A. Needra, Vilis Lacis, którego
Dni 

Kultury
Łotewskiej
utwór „Syn rybaka” znany jest w Polsce, Kryszian Baron — zasłużony dla folkloru ło­tewskiego i inni. Warto przy­pomnieć, że w okresie mię­dzywojennym w latach 30-tych pomiędzy artystami polskimi i łotewskimi istniał żywy kon­takt. „Reduta” Juliusza Oster­wy, mająca wówczas siedzibę w Wilnie, zaproszona została na gościnne występy w Rydze do Teatru Eksperymentalnego — „Dailes Teater” i dała z po wodzeniem szereg przedsta­wień.

zasobów naszej kiesy inwesty­cyjnej.
Nasz dochód 

narodowySzybkie tempo nakładów in­westycyjnych utrzymuje się nadal — w tym roku będą one o 47 proc, wyższe aniżeli w roku 1963. Dochód narodo­wy do podziału zwiększy się 
o blisko 34 proc, będzie wię­kszy od łącznego dochodu pierwszych trzech lat sześcio­latki, dwukrotnie przewyższy poziom z roku 1955.Nie bez wpływu na wielki wysiłek inwestycyjny ostatnich lat była sytuacja na rynku za trudnienia: wchodzenie coraz to nowych roczników młodzie­ży w wiek produkcyjny. Na­rastała potrzeba tworzenia no wych miejsc pracy, dodajmy — coraz to kosztowniejszych — o wyższym stopniu wyposa żenią technicznego. Powstało ich w ciągu międzyzjazdowego pięciolecia prawie 1.4 miliona — o blisko 400 tysięcy więcej niż w latach 1959—1963. To także wymowny efekt zainwe stowanych złotówek.
Wielki plac budowyNa mapie naszego kraju mię dzyzjazdowe pięciolecie wyzna czyło nowe punkty gospodar­czej ekspansji podyktowanej rosnącymi potrzebami surow­cowymi i energetycznymi.W tym właśnie czasie inwe­stowaliśmy w ROW, urucha­miając nowe kopalnie węgla kamiennego, budowaliśmy ko­palnie węgla brunatnego i elektrownie w Turoszowie i Koninie, podjęliśmy eksploata­cję miedzi w okręgu legnic­kim, rozbudowę zagłębia siar kowego. Ruszyła elektrownia wodna w Solinie i prace przy spiętrzaniu wody na Wiśle pod Włocławkiem, tam też zaczęły pracę pierwsze turbozespoły wodnej elektrowni.W hucie im. Lenina przybył kolejny wielki piec, jeden z największych w Europie, i da­jąca milion ton stali rocznie stalownia konwertorowa. No­we wydziały produkcyjne wzbogaciły hutę „Warszawa”, „Kościuszko” i „Batory”, du­że środki włożyliśmy w hut­nictwo metali nieżelaznych. Spłynęło pierwsze aluminium z huty w Konin:e, pierwszy cvnk z hutv w Miasteczku Slą skirn, w Głogowie ruszyła bu­dowa nnwej huty miedzi. Wiel kie, kosztowne inwestycje, obrazuiace najlepiej rozmach i wysiłek naszego kraju na froncie gospodarczym.

„Fabryka* chlebaOgromne środki inwestycyj­ne włożyliśmy również w rol­nictwo. W międzyzjazdowym pięcioleciu osiągną one 117 miliardów złotych — to jest ty le, ile wyniosły wszystkie na­kłady na rolnictwo w ciągu szesnastu lat po wojnie. Udział rolnictwa w ogólnych nakła-

Łotwa w 1940 roku na mocy uchwały swego sejmu weszła w skład Związku Radzieckiego jako republika radziecka ze stolicą w Rydze. Miasto jak i cały kraj poszczycić się mogą tradycjami rewolucyjnymi. „Łotewski proletariat brał zaw sze aktywny udział w walce z uciskiem carskim, walczył na barykadach 1905 i 1917 roku — pisał Lenin. W czasie re­wolucji łotewski proletariat i łotewska socjaldemokracja zajmowały jedno z pierwszych i bardzo ważnych miejsc w walce z caratem i wszystkimi siłami starego ustroju”.Przed trzema laty, w 1965 roku, naród łotewski obcho­dził 25-lecie przyłączenia swe­go kraju do wielkiej rodziny narodów radzieckich. W ciągu tego czasu Łotwa poczyniła ogromne postępy w rozwoju swego przemysłu, który przed wojną należał do najsilniej­szych wśród państw bałtyc­kich. Równocześnie Łotysze rozwijają intensywnie swą kul turę narodową, kształcą swój język, należący do gałęzi ję­zyków indoeuropejskich.Poznań wita gości łotew­skich z całą serdecznością. Laipni ludzam — Witamy!
FRANCISZEK HRYNIEWICZ 

dach inwestycyjnych kształtu je się w okresie między zjaz­dami na poziomie 15 proc. Sa me wydatki na melioracje przekraczają w tym czasie 20 mld złotych. Dały one w efek­cie 1,5 min. ha zmeliorowa­nych gruntów ornych, łąk i pastwisk, wyregulowanie oko­ło 8 tys. km rzek i kanałów ponad 400 km obwałowań. Wieś otrzymała 115 tys. trak­torów, a więc o 20 tys. więcej od posiadanych przez nią w ro ku 1963.
„Unerwienie* krajuRozbudowa przemysłu i postęp techniczny w rolnict­wie pociągnęły za sobą po­ważny rozwój transportu i łą­czności. Na inwestycje w tej dziedzinie poszło w latach 1964—68 prawie 90 miliardów złotych. Mogliśmy dzięki temu podwoić długość zelektryfiko­wanych szlaków kolejowych, które liczą dziś 3 tys. km, prze kazać do użytku liczne nowe i przebudowane dworce kole­jowe.Zła sława polskich dróg to już historia. Długość dróg o twardej nawierzchni wzrosła ze 110 tys. km w roku 1963 do 125 tys. km w roku bieżącym, przy czym już ponad połowa posiada nawierzchnie ulepszo­ne.Jeśli mówimy o drogach, nie możemy pominąć szlaków mor skich, na które wypływa coraz więcej jednostek polskiej flo­ty. W międzyzjazdowym pię­cioleciu nośność floty morskiej pod polską banderą wzrosła z 1,2 min TD.W do 1,7 min TDW w końcu tego roku. Przemysł stoczniowy stawia nas w czo łówce państw morskich.•Oczywiście, to tylko próba bardzo pobieżnego rejestru in­westycyjnych przedsięwzięć między IV a V Zjazdem Partii. Przed nami kontynuacja za­dań rozpoczętych i podejmowa nie nowych. Na pewno niełat­wych i wymagających wielkie go wysiłku ze strony całego społeczeństwa. Na plan pierw­szy wysuwa się zwłaszcza sztu ka umiejętnego gospodarowa­nia. W działalności inwestycyj nej sprowadza się ona — jak wynika z Tez Zjazdowych — do terminowego osiągania projektowanych zdolności pro­dukcyjnych, sprawnej reali­zacji rozpoczętych obiektów, szybkiego opanowywania me­tod produkcji, odpowiednio wczesnego przygotowania ka­dry robotniczej dla nowo uru­chamianych zakładów. Bo w inwestycjach liczy się przede wszystkim czas. On wyznacza termin procentowania włożo­nych środków i skraca dys­tans do zasobniejszego jutra.Ooracowała:
WIESŁAWA LASKOWSKA
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Współczesny 
„dziki 

zachód44Jeden z wielu popularnych w Stanach Zjednoczonych son dąży wykazał, że na wzrost przestępczości niewątpliwy wpływ mają programy telewi zyjne, bądź zgubnej warto­ści literatura kryminalna, peł na makabrycznych i nieludz­kich scen.Każdego dnia przeciętny te lewidz amerykański jest ob­darowywany relacjami zWiet namu, gdzie żołnierze ozdobie ni białą gwiazdą dopuszczają się potwornych aktów gwałtu i przemocy wobec pełnonraw nych gospodarzy tego kraju. Nie tak odległy jest również czas, kiedy to amerykańscy te lewidzowie byli naocznymi świadkami zabójstwa domnie manego mordercy prezydenta Johna Kennedyego Harvey I ee Oswalda przez Jacka Ruby’ego.Czyż można się wobec tego dziwić zastraszającemu wzro­stowi przestępczości w USA, kiedy obywatel amerykański na co dzień spotyka się z atmo sferą gwałtu i przemocy wyro siej z polityki niesprawiedli­wości społecznej i dyskrymina cji rasowej?Ostatnio FBI opracowało sprawozdanie, dotyczące cięż kich i gwałtownych prze­stępstw, popełnianych w USA. Ze sprawozdania wynika, że w 1967 ilość tych przestępstw wzrosła o 16,5 proc, w stosun ku do 1966 r, osiągając liczbę 3.800.000. W 1967 r. zarejestro­wano o 28 proc, więcej rabun ków.i o 11 proc, więcej mor­derstw niż w roku poprzed­nim. Zastraszająco przedsta­wia się także porównanie prze stepstw i zbrodni z rokiem 1960. W tym przypadku ilość ich wzrosła aż o 89 proc. Sta nowi to najwyższy wzrost ro czny w ciągu ostatnich 10 lat.FBI oficjalnie stwierdza, że na każdych 100 obywateli USA dwóch padało ofiara cię żkiego przestępstwa. Były to głównie morderstwa, rabun­ki i gwałty, a przypadało ich w każdej minucie aż osiem.Jak z teeo krótkiego prze­glądu wynika, tradycja rewol werowców w narodzie amery kańskim nie ginie. A że każ­dy ma prawo do strzału (żało wać należy jedynie, że bez ro mantycznego charakteru — honorowego rozstrzygnięcia, kto pierwszy wycieknie rewo Iwer z kabury), ginie coraz więcej ludzi na amerykań­skim bruku. Pozostawmy ied nak problemy walki z prze­stępczością lub jej kultywo­wanie Amerykanom, w myśl zasady niewtrącania się w we wnetrzne sprawy USA. Po­wyższe fakty podaliśmy li tył ko gwoli poinformowania na­szego społeczeństwa co w tra wie piszczy do drugiej stronie Oceanu, (jm)
TlfTydawałoby się, że o ko- yy nieczności organizowa­nia studenckich obo­zów naukowych nie trzeba ni­kogo przekonywać.. Spełniają one pożyteczną rolę w pozna­waniu przeszłych, aktualnych i przyszłych problemów kraju, województwa, czy wreszcie największych ośrodków tery­torialnych. Poszerzają zakres badań prowadzonych przez samych naukowców, niejed­nokrotnie je uzupełniając. Przy tym wszystkim jest to za­pewne jeden z najlepszych sprawdzianów zainteresowań naukowych tych studentów, z których grona będą się w przy szłości wywodzić naukowcy.Oczywistość przedstawio­nych wvżej poglądów wydaje sie nie budzić żadnvch wątpli­wości. A jednak zdarza się i to wcale nie tak rzadko, że stu­denckie obozy naukowe są kry tykowane, zarówno przez pra­cowników nauki wyższych u- czelni, działaczy organizacji politycznych i społecznvch. ba, przez samych uczestników obozów. Dlaczego tak ‘jest? Aby uzupełnić odnowiedź na to pytanie, w końcu sierpnia br. odwiedziliśmy dwa spo­śród około 30 obozów nauko- wych studentów poznańskich.Pierwszy z nieb to obóz Koła Prawników ttą.m w Gnr7vn1u (powiat miedzychodz.ki). Temat obozu ,.Postawa społeczeństwa

Rewizjonizm 
w naukach ekonomicznych

Dokończenie ze str. 2Marksa różnymi współczesny­mi koncepcjami „modelowy- z** mi .
Ta infiltracja rewizjonistycz 

nej ideologii i obcej marksiz­
mowi metodologii, dokonywała 
się stopniowo, była więc prze 
slaniana frazeologią marksi­
stowską i, co najgorsze, nie 
znajdowała odporu w prawdzi­
wie twórczych poszukiwaniach 
opartych na konsekwentnej 
metodologii marksowskiej. Re- 
wizjonim zapuszczał swoje ko­
rzenie. Zarówno polityka wy­dawnicza, jak i charakter wie­lu wykładów nie tylko z eko­nomii politycznej ale i ekono­mik szczegółowych od dawna wykazywały niezdrowe symp­tomy. Wielu łudziło się jed­nak, że jest to rezultat poszu­kiwań „twórczego” marksiz­mu. Zaniedbania w dziedzinie rozważań teorioDOznawczych i metodologicznych torowały nie uchronnie drogę rewizjoni­stycznym koncepcjom. Ich no­sicielami stali się ludzie, któ­rzy prz.yswoiwszy sobie po­wierzchownie arkana marksiz mu dali sio porwać „ełegan- cji” wywodów, znamionują­cych współczesną, burżuażyj- na ekonomię. I trzeba było do­piero szoku politycznego, by spadły łuski z oczu i aby uj­rzano. że rewizjonizm rozpa­noszył sie na d^bre także w polskiej myśli akademickiej.

Walka z rewizjonizmem w 
naukach ekonomicznych wy­
maga wielu wysiłków. Nie wy­
starczy wskazywać wyłącznie 
na ideologicznie dywersyjny 
charakter rewizjonizmu. Jest 
to ważny aspekt polityczny, 
którego zaniedbywać nie wol­
no, ale w naukach ekonomicz­
nych zdołamy się rozprawić 
definitywnie z rewizjonizmem 
dopiero wówczas, gdy obna­
żymy do końca glebę, na któ­
rej on wyrastał przez długie 
lata, gdy ujawnimy jego ko­
rzenie i hł^dy metodologiczne 

jegoco najważniejsze
praktyczną nieprzydatność w 
rozwiązywaniu konkretnych 
zagadnień gospodarczych.Nie przypadkowo, papier­kiem lakmusowym pomagają­cym rozszyfrować podstawy rewizjonistyczne stał się pro­blem: gospodarka planowa czy rynkowa w socjalizmie. Pod pozorem wTalki ze sztywnym systemem planowania rewizjo­niści pragną dopuścić w go- spodar^e socjalistycznej do swobodnej ary żywiołów ryn­kowych. Usiłują tuszować fakt, że rynek był i pnzostaje czynnikiem żywiołowości, a plan czynnikiem świadomego kształtowania właściwych pro- norcii gospodarczych wynika­jących z poznanych tendencji rozwojowych i z uwzględnia­nia realnych warunków kon­kretnej sytuacji historycznej. Rynek i nlan — to nie równo­prawne filary gospodarki so­
SiuJenckie oSoiy naukowe

Hobbyści czy naukowcy?wielkopolskiego wobec pro­blemu własności społecznej na przykładzie wsi Mokrzec, Biel­sko i Lutomek w powiecie międzychodzkim”, pozornie tylko wydaje się mało przy­datny dla praktyki. Oto już w pierwszej fazie badań prowa­dzonych przez 10-osobowy ze­spół sekcji socjologicznej Koła Prawników, ujawniło się chy­ba mało zbudowane zjawisko: mieszkańcy tamtejszych wsi operują dwoma różnymi po­jęciami własności społecznej: Co „państwowe” to „nie na­sze”, czyli nie należące do nas wszystkich, natomiast co „spo­łeczne” to również i „nasze”.Badania w Międzychodz- kiem były sumiennie przygoto­wane przez młodych praw­ników. Wskazuje na to zarów­no dość długi okres przygoto­wań do podjęcia tego rodzaju poczynań (koncepcja obozu na­rodziła sie już w zimie 1967 r.), udział połowy uczestników o- bozu w podobnych badaniach prowadzonych przez PAN w powiecie turkowskim, wresz­cie pieczołowicie opracowany kwestionariusz ankietowy. Obóz poprzedzono generalna nróba, organizując nieiako re­konesansowy wypad w końcu maja br. w okolice Gadek pnd Poznaniem. Badania w powie­

cjalistycznej, lecz elementy o zgoła różnym znaczeniu.Sygnały, których dostarcza rynek, są niewątpliwie waż­nym czynnikiem, którego ba­gatelizować nie sposób, ale sposób reagowania na te sy­gnały musi być różny, uzaleź- niony ków, nych, trzeb,
od konkretnych warun- możliwości produkcyj- hierarchii ważności po- zagrożenia wojennego itp. Gospodarka oparta na swobodnej grze sił rynkowych — jak to sugerują rewizjoni­ści — które plan miałyby tylko koordynować, przypominałaby łódź bez steru i busoli, w któ­rej tylko wątłe wiosło prze­rzucane z jednej burty na dru­gą byłoby czynnikiem utrzy­mywania chwiejnej równowa­gi.Twórczy rozwój marksizmu w naukach ekonomicznych nie polega na szukaniu elegancji formy i dekoracyjnej orna­mentyki. Potężny, aczkolwiek surowy gmach marksizmu, nie potrzebuje misternej attyki. Natchnieniem dla dociekań po dejmowanych z pozycji mark- sowskich jest i pozostanie re­alna rzeczywistość, a nie hipo­tetyczne modele. Jeśli marksi­stowska myśl ma się rozwijać i zwalczać skutecznie rewizjo­nistyczne zakusy, to musi ona rozwijać się poprzez badanie nowych zjawisk gospodar­czych, ale w oparciu o wy­próbowaną metodę ba­dań, która w spadku pozosta­wił nam Marks. Frazes o „prze starzałości” marksizmu jest świadoma dywersją rewizjoni­styczną. Każde odejście od me- przesłanektodologicznychmarksizmu jest spełzaniem na obce ideologicznie płaszczyzny rewizjonizmu czy jawnego antymarksizmu. Jak najszyb­sze zerwanie z wulgarnym eklektyzmem, empizyzmem i pragmatyzmem i śmiałe wkro­czenie na drogę dociekań no- wvch zjawisk przy pomocy „starych” metod marksow- skich jest najpewniejszym sposobem twórczego rozwoju nauk ekonomicznych.Rozmawiał:

TADEUSZ JACEWICZ

PRASKA
Dokończenie ze str. 3chub — Bonn powraca w jakiś sposób do swej „normalnej” Ostpolitik. Naturalnie, odpo­wiednio skorygowanej, a więc — lepiej zakonspirowanej, na nowo przemyślanej. Wielce charakterystyczne były w związku z tym wypowiedzi sły szane w czasie obchodu tzw. zachodnioberlińskiego „Dnia Ojczyzny” (1. bm.). Apelowano tam o „wyciągnięcie konsekwencji z pras­kiej 1 e k c j i”.Trzeba powiedzieć, iż jest to 

cie międzychodzkim są bardzo szczegółowe. W oparciu o re­jestry z gromadzkich rad na­rodowych wywiad socjologicz­ny przeprowadzany jest z co czwartym mieszkańcem każ­dego z wymienionych sołectw (średnia ogólnopolska — co ósmy). Przeprowadzono około 200 wywiadów.Trzeba z uznaniem stwier­dzić, że zarówno miejscowe władze, jak i sama badana ludność życzliwie odnosi się do poczynań studentów. Zain­teresowanie prowadzonymi pracami jest duże, przekracza niejednokrotnie zakreślone pla nem obozu ramy. Chodzi tu przede wszystkim o porady prawne, o których udzielenie bardzo często proszeni są stu­denci.Inny charakter ma drugi z obozów, który odwiedziliśmy w Trzcielu (województwo zie­lonogórskie). W miasteczku tym usadowili się członkowie sekcji pogranicza Koła Histo­ryków U AM. Temat obozu brzmi: „Badania ankietowe wśród ludności polskiej za­mieszkującej dawne tereny po­granicza w latach 1939—1945”. Jest to kontynuacja badań pro wadzonych przez koło w dwóch poprzednich latach na teinie ziemi Pszczewskiej.W przeciwieństwie do mło­

Gdyby zapytano mnie ja­ko klienta, jakie wraże­nie sprawiają coroczne oferty handlowe na Krajo­wych Targach w Poznaniu, od powiedź brzmiałaby krótko: i cieszą i rozgoryczają.Trudno bowiem nie cieszyć się z pięknej konfekcji czy o- dzieży, szałowych dzianin syn­tetycznych niemnących tkanin, czy pantofelków o jakich ma­rzy każda kobieta. Nasz prze­mysł lekki potrafi robić cu­downe rzeczy...Skąd zatem rozgoryczenie? Wypływa ono z czysto subiek­tywnych odczuć indywidualne go odbiorcy: klienta. Opiera się na znajomości codziennego oblicza rynku, które — jak medal — dwie posiada strony: nadmiar i niedosyt. Bo jakby nie było, towaru w sklepach nie brakuje. Ale też, jakby nie było — trudno w nim wybie­rać. Odnosi się wrażenie, iż koła przemysłu kręcą się je­szcze siłą rozpędu nie darząc należytą uwagą takich przy­stanków jak zmieniające się potrzeby i wymagania klienta, czy nawet kaprysy mody. Wy roby tzw. trwałego użytku nie wiele odbiegają swoim wyglą dem czy funkcjonalnością od tych, jakie widzieliśmy w skle pach dobre kilka lat temu. Wówczas były „ostatnim krzy kiem”, dziś są zbyt długo- brzmiącym echem, przejadły się, straciły na atrakcyjności. Jest to prawidłowa konsekwen cja'ekonomiczna, która najbar dziej lapidarnie oddaje powie dzenie: apetyt rośnie w miarę jedzenia. Nasyciliśmy rynek ilościowo, pora więc na uroz­maicenie naszego menu czymś bardziej atrakcyjnym.W tegorocznej ofercie han­dlowej „Jesieni-68” mamy spo ro takich pozycji. Stanowią one jednak przysłowiowe „coś na ząb”, w wielu bowiem asor tymentach propozycje ilościo-
LEKCJArada niegłupia. Jeśli chodzi o nas, o kraje socjalistyczne — stosowne nauki już wyciągnę­liśmy; uważamy za niezbędne wzmożenie czujności i umac­nianie jedności naszych naro­dów. Jeśli natomiast idzie o awanturnicze, militarystyczne, odwetowe siły w Bonn — nie byłoby źle, gdyby utorowała sobie do ich świadomości myśl, że „Nigdy więcej Września” — to znaczy także gotowość strze żenią wspólnej granicy państw socjalistycznych na Łabie.

WIESŁAW PORZYCKI 
□

dych prawników, którzy spo­śród wszystkich osób w wieku lat 16—65 zamieszkujących da­ną okolicę muszą wybrać spo­rą grupę reprezentatywną, hi­storycy zamieniają się niemal w detektywów, rejestrujących w swych zapiskach wypowiedź każdej osoby, mogącej uzupeł­nić ciągle jeszcze skąpe dane z zakresu bogatej historii by­łego pogranicza. Pytania za­warte w ankiecie dotyczą m., in. działalności organizacji pol­skich, polskiego szkolnictwa, stosunku Polaków do Niem­ców, spraw gospodarczych, wyznaniowych, polskiej prasy, ruchu oporu. Mimo życzliwości miejscowej ludności oraz władz i organizacji społecz­nych, jak: ZBoWiD i TRZZ, w tym zwłaszcza znanego działa­cza polonijnego — emeryto­wanego kapitana Józefa Fur­manka, znalezienie odpowied­nich osób często napotyka na duże trudności.
„Programy i organizacyjna 

działalność uczelni — a /własz 
cza praktyki, prace dyplomo­
we i staże oraz praca, kół na­
ukowych — powinny być tak 
ukierunkowane, aby służyły 
pogłębianiu więzi szkoły z ży­
ciem i kształtowaniu socjali­
stycznego stosunku do pracy” — czytamy w Tezach zjazdo­wych.

we opiewają na kilka tysięcy, formą zewnętrzną i technoło- a nierzadko li tylko na kilka- gią produkcji mogą konkuro-set sztuk. W tym tkwi właś' nie owa gorycz targowej pół- wytwarzanymi w wysoko u-ki. Pierwszą reakcją jest west chnienie: jednak nasz prze­mysł też potrafi robić piękne rzeczy. Druga reakcja rodzi py tanie: dla kogo? Na koniec po­cieszamy się nadzieją, że wcze śniej czy później znajdziemy te towary w sklepach.Towary rozbudzają apetyt. Klient przejawia zdrowy od­ruch: nauczył się wybierać, od różniać zły towar od dobrego, woli poczekać z wydatkiem, niż wydawać pieniądze na to co mu się... nie podoba. Stąd częściej niż przed laty staje przed okienkiem PKO, zbiera­jąc kapitał na czas, kiedy za­soby targowych ekspozycji u- torują sobie powszechną dro­gę do sklepów. W tym też tkwi tajemnica szybkiego tem­pa wzrostu obywatelskich wkładów oszczędnościowych. Zaopatrzenie rynku ma na to tempo wpływ bezsprzeczny.Wymagania klienteli stawia ją z kolei w niełatwej sytuacji sam handel, który często idzie po najmniejszej linii oporu. Znamienną ilustracją jest wzmożona pogoń handlu za wyrobami ze znakiem jakości, którymi najchętniej uzupełniasię luki na sklepowych pół- r, kach. Znaczek taki gwarantu- ~ je przemysłowi zakupy nie­omal „na pniu”, w każdej ilo­ści. I tak na pewno być po­winno, gdyby nie nieco głęb­sza wymowa tego zjawiska.Otóż liczba wyrobów posia­dających znak jakości wzrosła w pierwszym półroczu br. do 6,8 tys., wobec 5,4 tys. w ana­logicznym okresie roku ubie­głego. Spadło przy tym znacz­nie tempo wzrostu strat na to warach odrzuconych przez han del. Jeśli w pierwszym półro­czu br. produkcja towarowa zwiększyła się o 9,7 proc., to straty z tytułu złych jakościo­wo wyrobów, zaledwie o 1,8 proc. Pozornie, sądząc po wy­mowie liczb, objaw pocieszają cy. Nie wyklucza się jednak, że mniej braków wiąże się czę ściowo z osłabieniem rygorów kontroli jakościowej towarów przez handel, który chcąc za­pełnić zaopatrzeniowe luki sta wia producentom mniejsze wy magania.Hasło tegorocznej „Jesieni- 68” brzmi: nowoczesność i ra­cjonalność. Trudno o inne, bar dziej na czasie. Hasło to świad czy o podjęciu przez przemysł i handel kursu w kierunku a- sortymentowych zmian na ryn ku. W jesiennej ofercie war­tości blisko 40 mld. złotych jest na tym kursie cały szereg wyrobów, które swą jakością^
Czy obozy kół naukowych spełniają tę rolę? Coraz licz­niejsze momenty pozytywne w obozowej działalności kół, nie mogą przesłaniać prostych, a przecież nie tak trudnych do zlikwidowania niedociągnięć. Nie wystarczy stwierdze­nie, że badania są „ciekawe i pożyteczne”. Z ich wyników należy wysnuwać możliwie naj dalej idące wnioski, nie ogra­niczając sie do zapełniania ko­lejnymi kartkami maszvnópi- sów archiwów miejskich czy powiatowych.Nie będzie kształtować so­cjalistycznego stosunku do pracy świadomość, że efekt długotrwałego wysiłku mie­rzonego częstokroć latami pra­cy, jest miernie albo wcale niewykorzystywany. Drogą za­pobieżenia 'takiemu stanowi rzeczy będzie niewątpliwie stworzenie możliwości czę- strzej niż dotychczas konfron­tacji Wyników badań studenc­kich kół paukowych na ła­mach prasy naukowej, a na­wet i codziennej, poprzez licz­niejsze (z udziałem przedsta­wicieli terenu, na którym ba­dania przeprowadzono) semi­naria i zjazdy naukowe. Wy­maga to większej niż dotych­czas aktywności w zakresie poruszanych tu spraw, tak ze strony szkoły wyższej, jak i or­ganizacji ZSP. Studentów — kandydatów na naukowców należy traktować nie tylko jak hobbystów.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

wać z podobnymi towaramiprzemysłowionych krajach. Wi dać te „jaskółki.” zwłaszcza w zakresie wyrobów metalo­wych, precyzyjnych, tele i ra­diotechnicznych, sprzętu chłód niczego, grzejnego i oświetle­niowego. Widać w przemyśle odzieżowym i dziewiarskim, w przemyśle obuwniczym.Chcielibyśmy jednak, by gło szona w tym roku nowoczes­ność i racjonalność nabyły cech powszechności. By za tym pięknym, targowym pokazem umiejętności naszego przemy­słu szła realna oferta^ poparta konkretnymi możliwościami produkcyjnymi. By wreszcie nasz przemysł potrafił bez szkody dla zaopatrzenia ryn­ku, tak kierować swoją produk cją, by wymiana asortymen­tów przestarzałych na nowe, bądź zmodernizowane odby­wała się w sposób ciągły i bez zakłóceń. By dystans czasu między zaspokojeniem po­trzeb dzisiejszych a rosnących wymagań jutra stawał się co­raz krótszy. Jeśli bowiem przy okazji targowych imprez co rok rozbudza się nadzieje, to trzeba je spełniać.
WIESŁAWA LASKOWSKA

rasral i życie

Konkurenci
monopolu„Fabrykantami” bylP Sta- n sław D. i Józef K., a właści ciel domku na przedmieściu Ludwik G. użyczył im lokalu „fabrycznego”. A oto wyniki przeprowadzonej tam rewizji: 3 beczki zawierające około 250 litrów zacieru, beczki z wodą, parniki i słoje, do których przez gumowe węże spływał „płyn o zapachu samogonu”, blisko 10 kg drożdży, około 20 kg cukru.Wszyscy trzej konkurenci monopolu zostali skazani na kary więzienia po 2 lata i po 30 tys. zł. grzywny. Ale sąd wojewódzki uwzględnił złożo ną przez nich skargę rewizyj­ną, w której skazani dowodzi­li, że nie trudnili się zawodo­wo wyrobem samogonu. Na tej podstawie sąd złagodził wy mierzoną im karę do 8 miesię­cy więzienia i 5 tys. zł grzyw ny.Wyrok ten został jednakże zakwestionowany przez Proku ratora Generalnego, który w rewizji nadzwyczajnej wnie­sionej do Sądu Najwyższego zwrócił uwagę na te przepsy ustawy o zwalczaniu nielegal­nego wyrobu spirytusu, które przewidują podwyższenie kar za pędzenie samogonu nie tyl ko w przypadku zawodowego trudnienia się tym procede­rem. ale również wówczas kie dy niedozwolony wyrób spiry­tusu ma „znaczne rozmiary”.Sad Najwyższy uznał rewiz­ję Prokuratora za uzasadnio­ną.O „znacznych rozmiarach” wyrobu spirytusu w „fabry­ce” Stanisława D., Józefa K. i Ludwiką G. świadczy — we­dług oceny Sadu Najwyższego — zarówno ilość przygotowa­nego zacieru, wysoki procent alkoholu w nim zawarty i nie "Wątpliwie zarobkowy cel nie­legalnej produkcji, ale rów­nież nrz^sfo^owanie pomiesz­czeń do wyrobu spirvtusu i wy posażenie ich w odpowiednie przyrządy.„Zawodowe trudnienie się n;elewalnvm wyrobem spirytu su” jest tylko jednym z przy­padków, kiedy przestępstwo to podlega podwyższonej ka­rze. Drugim i niezależnym od poprzedniego przyuadkiem są „znaczne rozmiary” tego nie­dozwolonego procederu — stwierdził Sąd Najwyższy. A Donieważ okoliczności przestę nstwa dokonanego przez oskar żonych w oczywisty snosób świadczą właśme o „znacz­nych rozmiarach” — Sąd Naj wvższy uchylił zaskarżony wy rok sadu wojewódzkiego I utrzymał w mocy znacznie su­rowsze orzeczenie I instancji.

JAN WOLSKI
(V KRN 8^68 Z 15 lutego 68 
OSN-IK 7/68).
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CZARNKÓW

Pola i lasy 
wzbogacone przemysłem

Wywiad z 9 sekretarzem IKP Leszkiem LochyB^skim

Powiat czarnkowski przypomina swym 
kształtem włoski but, odwrócony noskiem ku 
górze. W miejscu największego zwężenia, na 
pionowej osi Miały — Wieleń, doliczymy się 
nie więcej niż 15 km. Natomiast oś pozioma 
z zachodu na wschód, na linii Gębiczyn — 
Kawęczyn, ciągnie się na przestrzeni blisko 
60 km. Na tę geograficzną anomalię zwracam 
uwagę I sekretarzowi KP PZPR Leszkowi Lo- 
chyńskiemu, z którym rozmawiamy na 
aktualne tematy związane z życiem społecz-
no-ekonomicznym powiatu.

Wizytówka
polskiej myśli technicznej

Tematem dnia załogi Za­kładów Płytwych wła dopiero co Pilśnio­Czarnkowie by­odbyta w Mosi

Połajewskie postulaty

ZJAZD 
PZPR

Wiktora Mi- 
klejewskiego z 
Połajewa spot­
kać można na 
każdej ważniej­
szej naradzie 
aktywu politycz­
no-gospodarcze­

go powiatu. Pia­
stuje bowiem funkcje sekretarza 
POP i I sekretarza Komitetu Gro­
madzkiego PZPR, prezesa Po­
wiatowego Związku Kółek Rolni­
czych, radnego WRN.

— Jak udaje się pogodzić tak 
liczne obowiązki społeczne z co­
dzienną pracą w gospodarstwie?— Oczywiście, byłoby to niemożliwe bez maszyn kółka rolniczego. Wysoki poziom i różnorodność świadczonych usług zwalnia rolnika z osobi­stej obecności przy wielu pra­cach potowych.

— To doprawdy wyraz zaufa­
nia dla kółkowej kadry. Wszak 
przysłowie mówi, że pańskie 
oko...— Nasze kółko stanowi prze konywujący dowód, że pro­blem mechani­zacji wsi można z powodzeniem rozwiązać natej właśnie drodze. Mamy już 13 zestawów ciągnikowych, ostatnio zakupiliśmy kombajn zbożowy i nadal musimy po­większać park maszynowy. Zapotrzebowanie na usługi cingle bowiem rośnie. Po pro­stu nasi rolnicy nie wyobraża­ją już sobie gospodarki bez kółkowych maszvn. Nikomu też nie przychodzi do głowy kupować np. ciągnik dla własnych potrzeb.

— Jaką drogą dorobiliście się 
tak wzorowej kadry kółkowej?

MASZE

— Gdyby Gminna Spółdziel­nia zapewniła mi każdą potrzeb ną ilość paszy treściwej dla inwentarza (a hoduję rocznie około 50 bekonów, dwie macio­ry reprodukcyjne, 9 sztuk by­dła, 9 owiec), to zakontrakto­wałbym cały areał uprawia­nego zboża. Podobnie mówią inni dobrzy gospodarze.
— Czy jest to konkretny po­

stulat rolników wypływający z 
tez zjazdowych?— Niewątpliwie, pełna po­daż pasz przemysłowych to warunek sprzedaży wyprodu­kowanego zboża dla państwa. A o to przecież chodzi w na­szej polityce zbożowo-paszo­wej.

— Inne postulaty?— Nasi rolnicy nastawiają się na intensywne nawożenie zbóż. Tymczasem brak jest od­mian przystosowanych do wzmożonych dawek nawozów mineralnych. Te które posia­damy mają zbyt wiotkie źdźbła i wylęgają, co poważ­nie obniża pleń ność. Stąd po­stulat pod adre sem naukow­ców, aby wyhodowali lepszy, odporny na wylęganie * ma­teriał siewny.
— Jakim dorobkiem wita Po­

łajewo V Zjazd partii?— Gromada nasza realizuje pomyślnie wszystkie żarnie-

— Zasługa w tym zarówno sprężystego kierownictwa, jak i osobistego zaangażowania na­szych mechanizatorów. Część traktorzystów to członkowie partii, są wśród nich ZSL-ow- cy i członkowie ZMW. Wszy­scy reprezentują wysoki po­ziom fachowy i polityczny, a to rzecz ogromnie ważna. Sprawna organizacja zapew­nia im stała pracę i wysokie zarobki: dlatego nie znamy zjawiska „ucieczki” trakto­rzystów z kółek. Mamy też chyba najlepsze w pomiecie zaplecze, z własnym warszta­tem i mechanikiem do bieżą­cych remontów. Wszystko to sprawia, że tvlko za pierwsze półrocze br kółko nasze wy­pracowało 257 tys. zł nadwyż-
— Czym żyje obecnie tutejszy 

aktyw?

Wiktor Miklejewski
Fot. (2) — H. Kamza

— Przede wszystkim organi­zacją omłotów i sprawnego przebiegu skupu zboża. Poza tym podjęliśmy przedzjazdo- we zobowiązanie aby wvkonać do czwartku 12 bm. gromadz­ki plan kontraktacji zbóż. Chcemy o tym zameldować w piątek na konferencji powia­towej PZPR.
— Rolnicy mają już pierwsze 

doświadczenia z kontraktacją 
zbóż. Czy jest to rzeczywiście 
sprawa opłacalna?

Opracowali:Feliks Biłoś
Henryk Kamza

rżenia nakreślone planem go­spodarczym i programem wy­borczym FJN. Zbudowaliśmy okazały ośrodek zdrowia, lecz­nicę dla zwierząt z pełnym wy posażeniem do zabiegów chi­rurgicznych, agronomówkę, prowadzimy melioracje łąk w Dolinie Godawskiej, zbudowa­liśmy około 8 km drogi na od­cinku Połajewo — Krosinek — Młyńkowo, jeszcze w tym roku przystępujemy do budo­wy wodociągów w Połajewie. Oczywiście wiele prac wyko­nujemy w czynach społecz­nych.
— Tego rodzaju przedsięwzię­

cia wymagają nie tylko środ­
ków materialnych, ałe przede 
wszystkim konsolidacji społe­
czeństwa. Jak to osiągacie?— Wszystkie sukcesy za­wdzięczamy zgodnemu współ­działaniu obu sił politycznych — PZPR i ZSL, organizacji li­czących łącznie kilkuset człon­ków. W tej jednolitofrontowej postawie PZPR-owców, ZSL- cwców i bezpartyjnych kry je się chyba cała tajemnica go­spodarczo-społecznej dynami­ki Połajewa i całej gromady.

— Do tej anomalii ukształto wania poziomego trzeba dodać jeszcze parę innych — mówi sekretarz. Choćby tę, że lasy zajmują u nas prawie połowę powierzchni, a gleba jest prze ważnie IV, V i VI klasy. Pu­szczański charakter wielkich połaci określa nierównomier- ność zaludnienia. Prawie cała południowo-zachodnia część po wiatu to lasy, z rzadko poroz­rzucanymi osadami. Charakte­rystyczne jest i to, że poza Czarnkowem mamy w powie­cie tylko jedno miasto — Wie­leń. Drugi co do wielkości za­kład przemysłowy powiatu, Odlewnia Żeliwa Ciągliwego w Drawskim Młynie, zlokalizo wany jest na wsi. Podobnego przykładu nie znajdzie się chy ba w całym kraju.
— Taki układ czynników geo- 

graficzno-demograficznych musi 
wywierać wpływ na gospodarkę 
powiatu...— Powiat czarnkowski zgod nie z naturalnymi jego warun kami miał zawsze charakter rolniczy, o przewadze gospo­darki leśnej. Obok tego przed 100 laty pojawiły się pierwoci ny przemysłu hutniczego, a później metalowego, rozwija­nego na bazie rud darniowych w okolicach Drawskiego Mły­na. Taki właśnie kierunek rol- niczo-leśno-metalowy rozwija się do dziś. Miarą postępu prze myślowego rozwoju ziemi czarnkowskiej w ostatnich la­tach jest osiągnięta przewaga wartości produkcji przemysło­wej nad rolniczą. Jest to nie­wątpliwie nowy element w hi­storii tego regionu.

— Rozwój przemysłu to nie tyl 
ko wymierne w złotówkach czy 
tonach wartości, ale również pro 
cesy socjologiczne, zmiany w sfe 
rze ludzkiej świadomości, rodze­
nie się nowych potrzeb materiał 
nych i kulturalnych. Co możecie 
powiedzieć na ten temat?— Również w dziedzinie pro cesów społecznych istnieje u nas określona specyfika. Weż- my chociażby klasę robotniczą. Większość pracowników na­szych zakładów nie tylko po­chodzi ze wsi, ale jest z nią związana miejscem zamieszka­nia. Ma to określone skątki w sferze świadomości klasowej tych ludzi, rozdartych niejako wewnętrznie miedzy rolnic­two i przemysł, dzielących na te dwie dziedziny swoje życie i siły. Sytuacja w zakładach zależna jest często od sytuacji na polach. Okresy nasilenia ro bót w rolnictwie odczuwa na­tychmiast przemysł. Pogarsza się w tym czasie dyscyplina pracy, rośnie liczba zwolnień lekarskich, co muszą uwzględ niać plany produkcyjne zakła­dów. Nie chce przez to powie­dzieć, że chłopo-robotnicy są złymi pracownikami. Są to w większości ludzie oddani spra­wie socjalizmu, o czym świad­czy chociażby wielki rozmach realizowanych czvnów produk cyjnych i społecznych *na cześć V Zjazdu partii. Również w dyskusjach nad tezami pada wiele twórczych myśli i wnio skćw oraz dawane są wyrazy spontanicznego poparcia dla decyzji udzielenia pomocy woj skowej socjalistycznym siłom bratniej Czechosłowacji.

— Przygotowania do Zjazdu 
partii to również okres podsu­
mowania osiągnięć i wytyczania 
kolejnego etapu rozwoju. Z ja­
kim dorobkiem i perspektywa­
mi idzie powiat czarnkowski na 
V Zjazd?— Chociaż region nasz omi­nęła błyskotliwa kariera Koni na czy Turka, to jednak in­westycje ostatnich 4 lat rzędu oonad 383 min. zł miały decy­dujący wpływ na zmiany eko­

nomiczno-społeczne naszego po wiatu. Odbiciem tego jest cho ciażby wzrost zatrudnienia w gospodarce uspołecznionej o przeszło 1 800 osób i podniesie nie funduszu płac o ponad 32 min. zł. Z zacofanego powiatu rolniczego Czarnkowskie prze­kształciło się w region prze­mysłowo-rolniczy. Na bazie miejscowych surowców i trądy cji zawodowych powstały ta­kie zakłady jak: Wytwórnia Płyt Pilśniowych, nastąpiła mo dernizacja Odlewni w Draw­skim Młynie, rozbudowa Stocz ni Rzecznej, Zakładów Kon­strukcji Metalowych „Elbud” w Wieleniu, Zakładów Drzew nych w Miałach, Zakładów Mięsnych, Zakładów Przemy­słu Terenowego itp. W najbliż szym czasie kosztem 120 min. zł zbudowana zostanie lakier­nia w „płytach”; po roku 1970 nastąpi dalsza rozbudowa drawskiej Odlewni, moderni­zacja Stoczni Rzecznej, Zakła­du Wikliniarskiego w Wiele­niu i budowa w tym mieście nowego zakładu meblarskiego. W rolnictwie wkraczamy w drugi etap mechanizacji — wy posażania wsi w wysoko sprawne agregaty, jak np. kom bajny zbożowe i ziemniaczane. W ostatnich 4 latach powstały dwie filie POM, 12 ośrodków kółek rolniczych, a do roku 1970 zelektryfikowane zostaną wszystkie wsie o zwartej za­budowie.
Nie znaczy to, że wszystko zo­

stało już zrobione, że nie mamy 
kłopotów i trudności. Tak np. żad 
na z inwestycji nie została prze­
kazana w przewidzianym termi­
nie, co powodowało napięcia w 
planach produkcyjnych. Nie wszy 
stkie zakłady prawidłowo realizu­
ją program poprawy warunków 
socjalno-bytowych załóg. Radykał 
nej zmiany wymagają stosunki 
międzyludzkie w niektórych przed 
siębiorstwach. W miastach budów 
nictwo nie nadąża za potrzebanti 
ludności, a słaba praca aktywu 
związkowego sprawia, że posiada­
my .tylko 208 kandydatów na spół­
dzielcze mieszkania. W samym 
Czarnkowie istnieją trudne warun 
ki sanitarne. Nie nadążają też za 
rozwojem miasta urządzenia ko­
munalne. Dalszej poprawie ulec 
musi styl pracy rad narodowych 
i ich urzędów, instytucji handlo­
wych, usługowych, zaopatrzenia i 
zbytu.Oto sprawy, które nasza po­wiatowa organizacja partyjna, wspólnie z jej sojusznikami — ZSL i SD musi rozwiązywać dla dobra wszystkich ludzi pracy.

nie Okręgowa Spartakiada Zw. Zaw. Prac. Leśnych i Przem. Drzewnego. 54 osobo wa ekipa czarnkowska zaję­ła dobre, trzecie miejsce, co bynajmniej nie zadowalało.— Poczekamy do przyszłego roku — „odgrażano się”. — W okresie budowy i uruchamia­nia zakładu nie było czasu na uprawianie sportu. Teraz, kie dy już wszystko „leci” nie da­my się zdystansować.Trudno nie wierzyć tym za pewnieniom, znając sukcesy załogi zdobyte na daleko tru­dniejszym polu.Czarnkowska fabryka miała stać się wizytówką polskiej myśli technicznej. Instalowa­no tu wyłącznie maszyny poi skiej produkcji — prototypy, nie znając ich wartości. Two­rzono dzieło, którego prapre­miera miała się odbyć wła­śnie w Czarnkowie. Montowa ne urządzenia w czasie pier­wszych prób nierzadko obna­żały usterki i niedoskonało­ści. Załoga nie załamywała się. Zmieniano i usprawniano, aż uparta maszyna poddała się woli człowieka. I tak mijały lata budowy, prób i wysiłków uwieńczonych pełnym sukce­sem. 1 kwietnia 1965 roku od dano do pełnej eksploatacji pierwszy ciąg produkcji płyt twardych. Zaledwie 2 lata pó źniej podjął produkcję drugi — Płyt porowatych. Teraz pod jęto batalię o jakość, wydaj­ność i obniżkę kosztów.Dwa lata mozolnej pracy kosztował projekt nowej te­chnologii produkcji płyt poro watych. Jego zastosowanie da je zwiększoną produkcję, o- raz obniżenie zużycia cennej wody. Zgłaszane pomysły racjonalizatorskie projektyzwiększały produkcję i poprą wiały jej jakość, z każdym dniem oddział wykańczalni o- puszczały coraz lepsze płyty. Dzisiaj wyroby ze znakiem Czarnkowa są rozchwytywane, a ich jakość jest najwyższej kła sy. Dość powiedzieć, że dotąd nie reklamowano ani jednej partii towarów. Który zakład może poszczycić się takim su kcesem?Notowano dalsze. Tutaj, po 
raz pierwszy w Wielkopolsce, 
zastosowano 4-zmianowy sy 
stem pracy popularnie nazwa­
ny „czterozespołówką”. Zmniej 
szył on czas pracy z 46 go­
dzin, do 42, a efekty ekspery­
mentu przeszły najśmielsze 
oczekiwania. Produkcja wzro 
sła przeciętnie o 14 procent

przy całkowitej likwidacji nad 
godzin, Zmieniono bazę surow cową. Miejsce cennych dla przemysłu celulozowego zży- nek tartacznych zajęły przy­wiezione prosto z lasu tyczki i gałęzie, uzyskiwane po akcji oczyszczania lasu bądź po zrę bie. Wykorzystywano więc su rowiec, który dotychczas wę­drował na opał lub po prostu butwiał w lesie. Aby dać zatru dnienie pozostającym bez pra cy kobietom uruchomiono pro dukcję ‘ podpałki — artykułu poszukiwanego na rynku opa łowym. *Bogata w doświadczenia za łoga przystąpiła do drugiego etapu rozwoju zakładu.. Zapo czątkowano już budowę la­kierni płyt pilśniowych. Lapi­darne to określenie kryje\w sobie poważne bogactwo tak dla zakładu jak i gospodarki narodowej. Nowy oddział pto 
dukować będzie dla przemy­
słu meblarskiego wysokogatun 
kow’e płyty pilśniowe lakiero 
wane w różnych kolorach, 
młotkowane i perforowane. No 
wością, zgoła rewelacyjną na 
skalę krajową będą płyty imi 
tujące naturalny wygląd drew 
na do złudzenia przypominają 
ce deficytowe sklejki. Gałąź 
wytwórcza laminatu zajmie 
50 proc. całości produkcji. Przygotowuje się podjęcie pro dukcji nowego asortymentu — płyt półtwardych, stanowią cych doskonały materiał izo­lacyjny. Zakłady wzbogacą się o nowoczesne laborator­ium automatyki i pomiarów oraz warsztaty uczniowskie. 
Te i inne inwestycje pozwolą 
na prawie 3-krotne zwiększe­
nie produkcji, oraz zatrudnie­nie nowych pracowników.Znaczny odsetek załogi sta nowi młodzież — synowie roi ników. Dla nich czarnkowski zakład stał się wielką szansą życiową. Zdobyli nie tylko za wód, ale poznali nowy świat, zawarty w jednym słowie — technika. Wiedzę utrwalają przez lekturę fachową oraz na kursach i przy warsztacie pra cy, poszerzają zaś na wyciecz kach własnym autokarem. O- bok bowiem tras turystyczno- wypoczynkowych, do częstych należą wojaże szlakiem wiel­kich inwestycji, do przodują­cych ośrodków wielkiego prze mysłu jak: Konin, Płock, Puła 
v:y, Solina, Łódź, Tarnobrzeg i inne.Fabryka powstała dzięki rea lizacji programu wyborcze­go, rozbudowuje się. Jest efe ktem wysiłku młodej załogi pełnej zapału, rozmiłowanej w dziele, które sama tworzy­ła.

Czy wiecie że
® Już w przyszłym roku Czarn 

ków będzie posiadał automaty­
czna centralę telefoniczną. Trwa 
budowa pomieszczęń dla nowych 
urządzeń.

• Rosną mury nowej szkoły za 
wodowej z internatem i warsztata 
mi. Łączny koszt tej inwestycji 
przekroczy 20' min zł.

© W zoku 1970 zapoczątkuje się 
budowę dwóch szkół podstawo­
wych w Połajewie i Lubaszu.

• Dzięki inicjatywie oraz dota­
cjom finansowym Wielkopolskie­
go Towarzystwa Kulturalnego zor
ganizowano wyposażono w
sprzęt muzyczny orkiestrę dętą w 
Czarnkowie. Jej członkowie otrzy 
mali jednolite umundurowanie.

• W przyszłej 5-latce Czarnków 
doczeka się własnego młodzieżo­
wego domu kultury, który stanie 
w parku Staszica.

• Ostatnio w PGR w Bronisław 
kach otwarto piękną świetlicę o- 
raz przedszkole. Na wyposażenie 
świetlicy wydatkowano 100 tys. 
złotych.

• Już wkrótce z Czarnkowa i 
powiatu znikną straszące ciasno­
tą sklepy. Gwarantuje to opraco- 
wany program modernizacji sieci 
placówek handlowych.

© Bogactwo łąk rejonu nadno- 
teckiego nie będzie zmarnowane. 
Zapewnią to m. in. nowe suszar­
nie zielonek. Budowę jednej roz­
poczęto już w PGR Drawsko dru 
ga zaś powstanie w Romanowie.

• Pięknie rozbudowuje się ośro 
dek wypoczynkowy w Lubaszu. 
Stawia się nowe domki campingo 
we, restauracje, pomieszczenia na 
kajaki, powiększa plażę. Dojazd 
ułatwi wybudowana już nowa dro 
ga.

Czarnkowski rynek.
Rys. L. Kanczyńskl



Pomoc domowa — docho 
dząca (w średnim wie­
ku) i kobieta do pracy w 
ogrodzie, potrzebna. Ul. 
Bułgarska 123, narożnik 
ui. Świerczewskiego.
________ ____ _____ 30706g
Przyjmę opiekunkę do 5- 
letniego dziecka na spa­
cery po parę godzin 
dziennie, ul. Świt. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30611g.
Pomoc na 3 godziny dzień 
nie potrzebna. Czerwonej 
Armii 77 m. 5, zgłoszenia 
od 19-30734g
Czeladnik piekarski nuoa 
szy oraz uczeń — potrzeb 
ni (utrzymanie). Mazur­
kiewicz, Szamotuły, Ry­
nek 39. 3O.'36g 
Ucznia krawieckiego - 
przyjmę. Poznań, Domi­
nikańska 5. 306«og
Zakład Krawiecki, przyj 
mie czeladnika i ucznia.
Grunwaldzka 403. 30700?
Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, Poznań, Kozia 21.
____________________ 30 70 Ig 
Pracownika do pomocy 
w małym gospodarstwie 
rolniczo-hodowlanym (li­
sy) — przyjmę. Źakwate 
rowaiie i wyżywienie ża 
F®”nicne. Zgłoszenia — 
Franciszek Miłosz, Łódź 
ul. Liściasta 41, telefon 
593-74._______________ K^OSó
Przyjmę uczennicę do za 
wodu czapniczego. Ukoń­
czone 18 lat, umiejącą 
szyć na maszynie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30619?.
Ucznia w zawodzie zduń­
skim przyjmę. Zakład
Zduński, Belwederska 19 
m. 1. 30657g
Gospodarstwo rolne za­
trudni pracownika z peł 
nym utrzymaniem. Maty 
siak, Poznań, ul. Staro- 
łecka 184. 30758?
Malarzy i uczniów przyj 
mę. Czechosłowacka 19 . 
m. 11. 30761?

Pomoc do dziecka po­
trzebna. Trybunalska 47.

30771g
Poszukuje pomocy domo 
wej dochodzącej dla mai 
żeństwa z synkiem 9-let- 
nim. Walki Młodych 3 m. 
6, po godz. 18. 3»T93g
Przyjmie ucznia Szlifier- 
nia Cylindrów Jan Mostc 
wy — Poznań, Kolejowa 
47 30795g
Ucznia przyjmie „Radio­
technika”. Poznań, Dzier 
żyńskiego 24. 30819?
Uczniów w zawodzie ślu­
sarz - tokarz — przyjmie 
Warsztat Tokarsko - Me­
chaniczny T. Bąk, Po­
znań, Gwardii Ludowej 11 
drugie podwórze prawo.

30330"
Fryzjer lub fryzjerka 
damska samodzielna zdul 
na potrzebna zaraz. Pra­
ca stała. Konin, Czerwo­
nej Armii 36, Zakład Fry 
zjersRi. 30397?
Pani do dziecka potrzeu- 
nn. Szydłowska 29 m. 6 
(Sołacz). 30830?

Przyjmę uczniów i czelad 
nika. Zakład instalacji sa 
nitarnej i c. o., Winogra­
dy 40. - 3071 Ig

Cukiernik przyjmie posa 
dę. Oferty „Prasa” Gi un 
waldzka 19 dla W1”
Kwalifikowane „u
ao szycia płaszczy z la­
minatów damskich i dzie 
ciecych. potrzebne zaraz. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 3O922g.
Osobę dochodzącą, kiora 
chętnie pomoże w opiece 
dzieci 5 i 8 lat — proszą 
Kostkowie, Dolna Wilda 
44 m. 11. od 17. 31213g
Pomoc dochodząca do 
dziecka, potrzebna. Gro 
chowska 53a m. 13.

30944

। Murarza i ucznia przyj- 
| mę Franciszek Sierżant, 
Poznań, Junikowo, ulica 
Opatowska 22. 3I037g
Technik fototopograf — 
(panna) poszukuje pracy 
w Poznaniu, w zakresie 
geodezji topografii kre­
śleń. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31454g 
Krawcowa do szycia pła­
szczy damskich potrze o- 
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31075g.
Piekarz - cukiernik przyj 
mie pracę na 5 godz. lub 
2 X w tygodniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3U12g.
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem lub kupię po­
kój z kuchnią, wyłącza­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31185g.
Pomoc domową chętnie 
rencistkę, może być z no 
cięgiem przyjmę. Poznań, 
Szydłowska 17, 3UJlg 
Przyjmę zaraz ucznia w 
zawodzie szklarskim spe­
cjalność szklenie samo­
chodów. W. Lesiński, Po­
znań, ul. Długosza 11.
___ _________________ 31200g 
Potrzebny piekarz cukier 
nik, uczeń, pomoc domo­
wa, panienka do składu. 
Poznań, Garbary 65 m. 2. 
___________________ 312tug 
Kobietę do ogrodnictwa, 
na stałe przyjmę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30940g.
Uczeń do nauki w zawo­
dzie ślusarsko-narzędzio- 
wym potrzebny. Poznań, 
Staszica 21. 31261g
Pomoc domowa — kilka 
razy w tygodniu (po po­
łudniu) potrzebna. Tei, 
723-69. 31266g
Czeladnika i ucznia przyj 
mę. Stolarnia Poznań — 
Starołęka, Żeglarska 31. 
____________________ 31441g 
Aministrator budynków 
państwowych — technik 
budowlany, przyjmie w 
administrację — budynki 
prywatne. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31436g.
Przyjmę ucznia i czelad­
nika w zawodzie stolar­
skim. Dopiewo, Powstań­
ców la, pow. Poznań.

31465g
Pomoc domowa dochodzą 
ca z gotowaniem potrzeb­
na. Mazowiecka 22.

31043g
Poszukuję pracy w zawo 
dzie fotografa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31246g.
Ucznia powyż.ej lat 16 — 
przyjmę. Introligatornia, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 19. 31?81g
Ucznia(cę) i stażystkę kra 
wiectwo damsko j-męskie 
przyjmie. Luboń k. Pozna 
nia, ul. Okrzęi 53. 31?&8g 
Panią dochodzącą do pro 
wadzenia gospodarstwa - 
przyjmę Zgłoszenia 27 
Grudnia 9 m. 4a, po po- 
łudaiu. 31324g 
Przyjdę czeladnika pic 
karskiego. Poznań-Nara- 
mowice, ul. Rubież 27

_ ___ ___ 3J32Bg
Miarowe spodnie przyj­
mę do szycia. Adres wssa 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 31335g.  
Opiekunkę do rocznegc 
dziecka przyjmę zara’. 
Poznań-Winogrady, Pasie 
ka 16 m. 4.3134?g 
Pomoc domowa srała lub 
dochodząca. — potrzebna 
zaraz. Poznań, Reymonta 
15 m. 5, tel. 671-865, po 
południu. 3248?g
Uczeń (nica) do pracow­
ni torebek damskich po­
trzebny. Poznań — Gór- 
czyn, Bohat. Westerplat­
te 3. 31876? 
Samodzielną gorseciarke 
lub stażystkę, przyjmę na 
stałe. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 32354g

Nauki języka niemiec­
kiego udzieli pedagog 
szybko — tanio. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 303046.

Kupię betoniarkę, wibra 
tor i dachówczarkę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31031g.
Kupię betoniarkę — mo­
że być do remontu. Piąt­
kowo, ul. Obornicka 3.
_________ 31425g
Garaż blaszany kupię. Tc 
lefon 46-48-4.____ 31249g
kupię inkubator do wy­
lęgu drobiu. Tadeusz Ku­
charski Kobylnica kolo 
Słupska, tel. 34-64. 31313g
Kupię grysik. Kmieca 6 
— Winogrady. 3164-Jg

Wózki dziecięce, szklan­
ki. komplety likierowe 
ozdobne — poleca Lesiń­
ski, Żydowska 33.
___________ 30260g
Wózki dziecięce najnow­
sze modęle poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armi; 
61 w oodwórzti 3O431p
Sprzedam wózek leżaczek 
niemiecki. Kościuszki 74 
m. 5. 30590g
Sprzedam tanio garaż mo 
tocyklowy składany. Fm 
dera 42 m. 3. 30593g
Sprzedam Lambrettę Ld- 
150 oraz magnetofon „To- 
nette”. Prusa 16 m. 4.

30699g
Sprzedam sypialnię — pa 
lisander. Cena 2.500 zł. In­
formacje tel. 337-88, od 
godz. 17—19. 30715g
Sprzedam dłużyce tartacz 
ne, stemple budowlane i 
drewno opałowe. Zgłoszę 
nia: szkoła w Krosinku 
koło Mosiny. Tel. Mosina
185.

Sprzedam meble (Lud­
wik — Filip), lustro, dy­
wan, lampę brąz, obrazy. 
Zgłoszenia osobiste każdą 
niedzielę. Wysokogórska, 
Stęszew, Roszarnia.

31128?
Sprzedam telewizor w 
dobrym stanie. Kanałowa
14 m. 14. 31089g
Jadalnię „renesans” spiże 
dam tanio. Kostera, Po­
znań, Wspólna 51 m. 2.
_______ _  3110i;g
Sprzedam dockard, reso- 
rówkę, lekką platformę 
na 16-tkach, siewnik 1,50 
m. Zegrze, Doleńska 13.

31l02g
Sprzedam motor e. / r. 
(9 kW), dobrym sta.ńe.
Macioszek Golęczewo,
p-ta Chludowo, pow. Po­
znan. 31103g
Fortepian krótki okazyj­
nie sprzedam. Telefon
54-01-9. 31117g
Sprzedam pianino. Wino­
grady — Wilczak 10 m. 3.
____________ _ _______
Sprzedam pług ciągniko­
wy, przyczepiony. Rzad- 
kiewicz, Drużyń, poczta 
Granowo, pow. nowoto- 
myski. 31124g
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Czerwonej Armii 15
m. 4. 3106?.?
Tchórzofretki młode — 
sprzedam. Wiadomość: Po
znań, ul. Wielkiego
10 a m. 3,' od godz. 19.

31147g
Sypialnię komplet tanio 
sprzedam. Ul. K. Wiei- 
kiego 16 m. 8.31153g
Krowę cielna sprzedam. 
Kasztelan, Wysogotowo,
pow. Poznań. 31165g
Sprzedam wózek dziecię­
cy (leżak). Poznań, Grun­
waldzka 20a m. 1 — Okup 
niak. 31184g

PDT — PSS — GS

Sprzedani kredens poko­
jowy jasny i tapczan hi­
gieniczny 2-osobowy w do 
brym stanie. Poznań-G ir 
czyn, ul. Głazowa 31.

31370g
Sprzedam kafle na duży 
piec. Winogrady 128. 
31376g.
Sprzedam Lambrettę i.i- 
150, prawie nową. Poznań 
— pl. Waryńskiego 9 m.
2. od 17. 31909?
Sprzedam różne żelazo. 
Zgłoszenia: Dolna Wilda
16 m. 4.

* 1 uuz.iuww w - « ,
wodzie malarskim. Wa- { 
runki dobre. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Łomżyńska 7? 
teł. 736-13.30949g
Przyjmę czeladników, u- 
czniów w zawodzie ma­
larskim. Poznan, Strzało­
wa 3 m. 7. 3095cg

Uczeń, uczennica potrzeb 
ni — Krawiectwo miaro­
we, Dzierżyńskiego 177 
m. 6. 30986?
Przyjmę do pracy ucz 
niów w zawodzie mecha­
niki pojazdowej. Alojzy 
Sałata. Poznań, ul. Kata­
rzynki 8. telefon 72-53-2 
W godz. od 8—15. 31024?

wpisy na zaoczne iKuie- 
pondencyjne) kursy sre 
sień technicznych maszs 
nowych, budowlanych 
tconstrukcyjnych koszto 
rysowania i inwestycji — 
orzyjmuje szczegoło 
wych informacji plsem 
nych udziela ..Wiedza 
Kraków ul. Westerniatti 
U

Kto wyuczy uczennicę 
lat 15 w zawodzie fryzjer 
skim. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 
311386.
Udzielam lekcji muzyki. 
Wiśniowa 8 m. 2. wejście 
z ul. Bzowej (Dębiec).

31146?

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 

CIĄŻY.
DO NABYCIA: 

we wszystkich — 
• aptekach, 
• drogeriach, 
• kioskach „Ruch”

Cena — 7,— zł.
na receptę 2.10 zł

K«67?

Udzielam lekcji z mate­
matyki, fizyki, chemii. 
Ul. Dąbrowskiego 3 m. 9.

31164?
Studentka V roku germa 
nistyki udzieli lekcji ję­
zyka niemieckiego. Gra­
żyna Glas - Brudzińska 
Poznań, ul. Chwiałkow- 
?kiego s m. u 31715?
Korepetycji z matematy­
ki udzielam. Stanisław 
Collak, Wybickiego 2 m. 
5. 314716
Niemieckiego, angielskie 
go — uczę nowoczesna 
metoda. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 

1 31447g.

Studenckie bezdzietne

KLĘKI
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, balkon, III piętro,

Studentce I roku wynaj­
mę pokój komfortowy, te 
lefon. Płatne za rok z gó 
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30585g.

małżeństwo poszukuje po 
koju na rok. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3O'G56g.

Sprzedam parcelę okoto 
1000 m4. Wysocko Wiel­
kie, pow. Ostrów. Oferty 
Prasa” Grunwaldzka 19 

u..a 31298g.

Kupię spiesznie domek 
1-rodzinny z ogrodem co 
220 tys. zł, na peryfe­
riach Poznania. Pośredni­
ctwo wykluczone. Józef 
Nowakowski Chwałkowo, 
pow. i poczta Środa, woj. 
poznańskie. 31227g

31920g
Sprzedam nowy aparat fo 
tograficzny Werra-Matic. 
Wiadomość: tel. 507-75, po

śródmieście, na duży
PKO

godz. 16. 930p

pokój z kuchnią w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
30686g.

Sprzedam traktor jedno­
osiowy. Adres wskaże — 
„Prdsa” Grunwaldzka 19 
dla 983p.

Trabant 600, stan 
dobry sprzedam, 
wiecka 1.

bardzo 
Mazo-
30374g

Małżeństwo bezdzietne, 
studiujące i pracujące — 
członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej — poszu­
kuje pokoju na rok. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 30845g.

Sprzedam dom mieszkal­
ny z ogrodem z przylega­
jącymi budynkami nada­
jące się na warsztat. A- 
ares: Strzałkowo, ulica 
Wrzesińska 20. 305777g
Sprzedam działkę budo­
wlaną 1.240 m!, pół bu­
dynku gospodarczego, o- 
płotowaną. Luboń 1, ul. 
Jana Brzechwy 1. 30591g

T E L E W I Z O R

prod. holenderskiej,

„Lambrettę” Li 150, wy­
ścigowy ,,Favorit”, piani­
no, wózek, łóżgczko dzie­
cięce sprzedam. Telefon 
401-29. 30613g
Sprzedam Syrenę 102 w 
bardzo dobrym stanie. 
Poznań, Górki 2, od goć.z.
15. 30685g
Sprzedam ciągnik Zetor, 
stan dobry. Czołowo 5, 
pow. Śrem, pta Kórnik.

30784?

Sprzedam „Fiata 600”. Te
lefon 548-56. 30712g

Studentowi wspólny po­
kój oddam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30848g.
Student I roku poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30756g.
Poszukuję pokoju na ga­
binet dentystyczny czyn­
ny dwa razy w tygodniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 13 dla 30775g.
Małżeństwu bezdzietne-
mu wynajmę pokó;

Kupię gospodarstwo pod­
miejskie. Słupsk, ul. Deo 
tymy 18 m. 7 — Piwowar
ski. 30602g
Sprzedam 1,5 ha ziemi 
przy granicy Poznania. 
Wiadomość: Gielnik, Ko­
morniki k. Poznania.
__________________ 30G04g
Kupię działkę budowlaną, 
w Przeżmirowie lub w 
najbliższej okolicy Pozna 
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30507g.

Z

12 kanałów, 
ekran 23 cale, 
wmontowana przy­
stawka, pozwalają­
ca na odbiór pro- 
graniu drugiego.
automatyczna stabi- 
lizacja obrazu
A P E W N I 
najlepszą jakość od 
bioru transmisji — 
Igrzysk Olimpij­
skich w Meksyku. 
E L E W I Z O R Y

są
W

w

do nabycia 
ekspozyturach 
N K U PKO 
całym kraju.

Ekspozytura w Pozna­
niu, ul. Świerczew­
skiego 12.

K7295

ELDOM — MHD

on 
(71

30769g

Na raty wpłata tylko 100 zł,
pozostałość płatna w 24 ratach.

Okazja! Sprzedam Volks- 
wagena 1200 w bardzo do 
brym stanie, cena 105 tys. 
rocznik 1964. Oglądać, ul. 
Boh. Westerplatte 39.

30805g

ELDOM — MHD -

Czynsz za rok z góry. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 30848g.
Panienka pracująca i stu 
diująca poszukuje poko­
ju 1-osobowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30892g.
Poszukuję pokoju samo­
dzielnego na prowincji. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31402g.

PDT — PSS — GS
(Z
U

ELBOM

KUPUJĄC PRALKĘ 
oszczędzasz siły i zdrowie! 
PRALKA „BIGA 8" posiada 
— małe rozmiary 
— dużą ładowność — 

ca 1,5 kg suchej bielizny 
— wyłącznik czasowy
— pompę do opróżnienia zbiornika 
— zbiornik ze stali nierdzewnej 
— wyżymaczkę z regulacją 

docisku wałków
cena 3.000,— zł.

Dom z ogrodem wolny, 
wyłączony — Poznań lub 
najbliższa okolica kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30732g.
Kupię parcelę pod domek
jednorodzinny lub
niak Jeżyce,

bliz- 
Grun-

wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30739g.

O
W 
71

O 
O
§
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NABYCIA WE WSZYSTKICH SKLEPACH PROWADZĄCYCH SPRZEDAŻ SPRZĘTU
ZMECHANIZOWANEGO. ___

ELDOM — MHD —
Sprzedam złoty zegarek 
„Doxa”. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
30774?.
Sprzedani „Jawę” 
stan bardzo dobry, 
dowa 19 m. 10, tel.

175 - 
Ogro- 
587-5? 
30779g

Sprzedam „Junaka”, ce 
na 7.500. Głogowska 91 A 
m. 1, w godz. 16—20.

30783g
Sprzedam duże mleczne 
krowy Krzyżowniki, Ko- 
ścierzyńska 60, od godz.
15. 30748?
Diody D7Ż sprzedam. A 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dia 
•30747g.
Wózki dziecięce, nowo­
czesne, oraz dla bliźniąt 
poleca W’ytwórnia, Dzier
żyńskiego 37. 307946
Sprzedam spiesznie akor 
deon Weltmeister biały, 
120-basowy. Jan Stajkow
ski, Poznań, 
4a m. 10.

Grottgera 
30M4g

Piec centralnego ogrze­
wania nowy 1.6 sprzedam 
— zamienię na większy. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
309 m. 2. 308776
Nowy błam piżmowce - 
sprzedam. Umińskiego 7;
m. 28. 3085Ig

Sprz.edam pianino pły:a 
metalowa w dobrym sta 
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30884g.
Sprzedam stół okrągły 
poler, do rozkładania o- 
raz 4 krzesła. Ul. Koś­
cielna 9 (I ptr. prawo).

30937?
Okazyjnie sprzedam lu­
ksusowego „Junaka” z 
przyczepką. Siemiradzkie 
go 10a m. 4, od godz. 15. 

30945g

„Osę” 150 sprzedam. Giae 
zno. Młodzieży Polskiej 9
m. 2. 30972g
Sprzedam akordeony — 
Weltmeister 96 i 32-basc 
wy oraz pianino. Bułgar­
ska 130a m. 3. 31040?
Duże biurko 
Kniewskiego 
godz. 16—18.

sprzedam.
29 m. 1L

30999g
Sprzedam szczenięta ro­
dowodowe foxterrier szor 
stkowłosy. Przybylski, Po 
znań, Brzozowa 33. 31005?
Sprzedam pianino dobre. 
°oznań, Rynek Jeżycki 3 
m. 6. 31017g
Sprzedam ciągnik Ursus 
745 z pługiem — bardzo 
dobrym stanie. Daszewi- 
ce, ul. Poznańska 53.

31044^

PDT — PSS — GS-ELDOM — MHD —
Dog 11-miesięczny, rodo­
wodowy, czujny, piękny 
okaz, różne akwaria z 
szybkami, motocykl Zun 
dapp 250, mało używany 
tanio sprzedam. Poznań, 
Słoneczna 59. 31197?

Kupię samochód „Warsza 
wa” do 25.000 zł, względ­
nie nowy typ do 100.000 
zł. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30760g.

PDT

O 
71

P S S — G S
Uczennicę liceum przyj 
mę na wspólny pokój. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
310G4g.

Zamienię motocykl MZ 
250/2 nowy na Syrenę 103 
za dopłatą. Oborniki, tel.

Sprzedam samochód „Ny 
sę”. Kosińskiego 8 m. 26. 

30711g

34. 31201g
Okazyjnie sprzedam

Sprzedam wózek głębo­
ki. Ul. Dworkowa 7 m. 2,
Sołacz. 31210?

DKW F8, stan bardzo do 
bry. Wykowski, ^Bobrow­
niki, tel. Wągrowiec 16.

30785g

Poszukuję lub kupię po­
kój z kuchnią i łazienka 
wyłączone. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 
dla 30959g.

Kupię dom z ogrodem w 
mieście lub blisko mia­
sta. Balcerek, Dakowy 
Suche, poczta Dakowy Mo
kre. 3121óg
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 20 ha, 2 kilometry 
od granicy miasta Pozna 
nia, zabudowania masyw 
ne. St. Antysiak, Komor-
niki. 31307g

Sprzedam 500 kurek i 70 
kogutów 4-miesiecznych, 
hodowlanych (jaja na 
kontraktację do wylęgar­
ni na brojlery) Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3Hllg.
Asparagus — roczny wię­
kszą ilość — sprzedam. 
Poznań, Nad Wierzba- 
kiem 3. 31254?
Sprzedam maszynę kra­
wiecką, wieloczynnościo­
wą m-kl „Kohler” oraz 
stare włoskie skrzypce. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
3’259?.
„homara” w bardzo do­
brym stanie sprzedam. 
Czechosłowacka 31 m. 3
od codz. 15.30. 31?««S
Silnik elektryczny do rnło 
carni 10 kW z przelączni 
kiem sprzedam Poznań, 
ul. Łukaszewicza 21 m. 31. 

31?6ng
Rower 
guar” 
rzędz, 
m 2.

wyścigowy „Ja- 
sprzedam. Swa-
ul. Kórnicka 18

31225?
Jawę 175 sprzedam Łano­
wa 15 m. 9, po godz. 16.

31230?-
Sprzedam CZ 175. Poznań.
Słunecka 11 m. 2. SUSSc
Sprzedam motocykl WSK 
z PKO Poznań, Głogow-
ska 83 m. 3. 312926

Exact z wyposażeniem.
Rutkowskiego 2 m. 9.

3129".?
Wytwórca poleca wózki 
dziecięce — chromowane, 
niklowane. Obornicka 63. 

31301?
Kafle — dwa piece poko­
jowe. ieden kuchenny je 
den łazienkowy oraz piec 
przenośnv. Teł. 65-75-1 —
między 17—22. 3135fg
Aparat dziewiarski dwu- 
nłytowy „Busch” nowy — 
snrzedam. Adres wskaże 
. Pra^a” Grunwaldzka 13 
■na 31357?.________________ 
Tunak — trójkołowiec ma 
ło używany tanio sprze­
dam. Budny, Wągro’”’®®.
Libelta 5. 313586

Sprzedam Mercedesa 220S. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 30818g.
Sprzedam samochód Che- 
yrolet Fleetmeister do re 
montu. Poznań, ul. Nowi
na 18a. 30820g
Skodę Octavię Super
sprzedam. Poznań, 
cielskiego 15, tel. 
(po godz. 18).

Koś- 
458-89 
30860?

Warszawę sprzedam. Drez 
denko, Marszałkowska 3. 

31264?
Samochód „Barkas” 6-o- 
sobowy, towarowy sprze­
dam. Poznań, Pogodna

'A. 31105?
Sprzedam „Warszawę” 
M-204 z PKO. Zgłoszenia: 
tel. 56-49-4, godz. 17—19.

31247g
Kupię silnik lub wał do
„Skody” 
gi 22 m.

Poznań, ul. Lo-
2. 31248g

Sprzedam Skodę Octavię 
Super w bardzo dobrym 
stanie. Książ Wlkp., ul. 
Świerczewskiego 15, tel. 
95. 31300g
Skodę-1102 sprzedam. Gło­
gowska 124 m. 12, po 16.

31320g
Okazyjnie sprzedam Octa-
vię. Wągrowiec, 
Krasickiego 18. 31366g
Syrenę 103 r. 1964, sprze-^ 
dam. Swiebodzińska 21
po godz. 16. 31388g
Syrenę 103 w dobrym sta 
nie sprzedam. Adres: Po 
znań, Wołczyńska 13a m. 
1. 31336?
Kupię okazyjnie silnik 
„Warszawa” do remontu. 
Górecki, Luboń 1, Okrzei
13. 30967g
Kupię „Skodę ’ 1101, 1102 
lub podobny w dobrem 
stanie. Oferty z opisem, 
oo,daniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
30983g.
Sprzedam samochód „Tra 
bant” po przejeździć 30 
tys. km. w dobrym sta­
nie. Maciejak Słupca —
TrpnEutta 12a.

Wózek dziecięcy oki.zyi- 
nie sbr-zedam. Poznań, ul. 
Kwiatowa 11 m. 15.

31079g

Złota papierośnic® dam­
ska bransoletę, zegarek 
m®ski krvtv. nlerścłonek 
hrvl«nt około 1 karatu —

„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31363g.

Szczecin! 2-pokojowe mie 
szkanie, nowe budowni­
ctwo, centrum, telefon — 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
31289g.

Kawalerkę lub pokój z 
kuchenką wyłączone, ku 
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31305g.

Mieszkanie — pokój z ku 
chnią, wyłączone, kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31383g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką w Gorzo­
wie, na podobne w Pozna 
niuj Zgłoszenia: Poznań. 
Mostowa 34 m. 15. 31428?
Przyjmę rodzinę na po­
kój. Oferty „Prasa” -
Grunwaldzka 
3115Rg.

19 dla

Jedna pani lub dwie po­
szukują pokoju pora Po­
znaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
31166g.

Kupię wyłączony pokój z 
kuchnią — okolicy Pozna 
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
31214g.
Studentka III roku poszu 
kuje komfortowego po­
koju w centrum. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31126g.

Kupię działkę z domkiem 
do remontu względnie do 
mek gospodarczy do 70 tys. 
zł w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30687g.

Kupię dom w surowym 
stanie w Poznaniu, cena 
200.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
30891g. 

Sprzedam 3 ha ziemi pod 
ogrodnictwa w Poznaniu. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30890g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną przy Ostatniej. 
Kaczmarćk, Hetmańska 4
godz. 17—18. 30912g

Kupię w Poznaniu, blisko 
tramwaju mieszkanie wy
łączone 3-pokojowe
względnie parter, piętro, 
willowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
30697g.

Dom jednorodzinny 2 po­
koje, kuchnia, lokal rze­
mieślniczy na każde rze­
miosło w mieście powia­
towym 70 km od Pozna­
nia. Na listy nie odpowia 
dam. Adres wskaże „Pra 
sa”^ Grunwaldzka 19 dla 
30913g.

Kupię parcelę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30646g.
Sprzedam działkę

Kupię w Poznaniu dom 
jednorodzinny 4—5-poko- 
jowy z wygodami, poło­
żony przy przystanku. 
Tel. Oborniki Wlkp. 410. 

30919g

znań - 
„Prasa”.

Bogucin.

dla 30651g.

; Po-
Oferty

Grunwaldzka 19

Z powodu starości sprze­
dam gospodarstwo rolne 
26 ha w pów. "'kościań­
skim ze zbiorami i inwen 
tarżem. Cena do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30659g.

Kupię ogród lub działkę 
do 1.200 m!, rejon Podo- 
lany — Piątkowo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30930g.

Kupię domek, mieszka­
nie wyłączone w Pozna­
niu. Makowska, Szama­
rzewskiego 47. 307-19g

Kupię parcelę pod bliź­
niak, przy dogodnej ko­
munikacji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30361g._______ '___________  
Sprzedani pół bliźniaka — 
w stanie surowym — 
Swierczewo. Informacje: 
J. Flis, ul. Kopanina 49.

 3097Ig

Kupię domek jednoro­
dzinny lub pół domu al­
bo mieszkanie wyłączone 
w Gnieźnie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30767g.

Kupię dom 1-rodzinny 
wolny, wyłączony w Ple 
szewie lub Wrześni. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31012g.

Sprzedam gospodarstwo 
16,50 ha lub zamienię na
gospodarstwo 5 ha 
płatą 170.000 tys. 
Kubacki, Ceradz 
pow. Szamotuły, 
Grzebienisko.

za do-
Józef 

Dolny, 
poczta 

308176

Kupię dom 1-rodzinny — 
wolny lub połowę willi 
również niewykończoną. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31050g.

Parcelę pod domek w Po 
znaniu kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30821g,_______________  
Sprzedam dom 2 pokoje 
z kuchnią miejsce na war 
sztat i ogród .38 arów, bli 
sko jeziora i lasu, szkoła 
i kościół na miejscu. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30827g. _____________ ____
Działkę budowlaną sprze 
dam. Mosina, Sowiniecka

Wezmę w dzierżawę do­
mek z ogrodem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31134g.
Kupię domek 1-rodzinny 
— posiadam do zamiany 
mieszkanie 2 pokoje, ku­
chnia i łazienka. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3U76g.

Kupię dom 1-rodzinny w 
okolicy Poznania — może 
ny. Cena w granicach do
być do remontu wol-

36. 308"°g

50 tys. zł. Adres:_Jan Sass, 
Wałbrzych 8, ul Zdrojo­
wa 14 m. 2, woj. wroc­
ławskie. 31179?

Sprzedam działkę budo­
wlaną prawo zabudowy 
domku jednorodzinnego 
w Kiekrzu (niedaleko re 
stauracji). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30885?.

Sprzedam okazyjnie dom, 
1 ha ziemi w Wągrowcu. 
Mieszkanie do zamiany. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30956g.

Sprzedam dom 1-rodzin­
ny 75 arów ziemi, blisko 
las. wroda i możliwość no 
dowli (do przystaniu 
PKS 1,5 km) Cena w gra­
nicach do 65 tys. zł. Ą- 
dres: Wacław Sass, Ła­
ziska, p-ta i pow. Wągro- ' 
wiec, woj. poznańskie.

31178g i

Dom frontowy z oficyną, 
wolne, ogród 2.000 m — 
korzystnie sprzedam. — 
Jankiewicz Turek, Fornal
skiej 3. 9700
Sprzedam '/t ha działki 
ogrodniczej. 13 km od Po 
znania. Oferty „Prasa”, 
— Grunwaldzka 19 dla 
843p.

POWIAT. SPOŁDZ^RACY USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 
w P o z n a n i u, ul. Składowa 11ZAWIADAMIAO NOWO OTWARTYM PAWILONIE USŁUGOWYM

W NIWCE - PŁSZCZYKÓWKU koło POZNANIA,

97?p

Sprzedam tanio Trabanta 
601. Kalisz, tel. 29-83.

9 75p
Sprzedam Zastavę 750. — 
Gniezno, tel. 36-72, godz.
16—18. 971p

gdzie prowadzą swą działalność usługową zakłady usługowe następujących branż:
Instalatorstwo sanitarne (wodno-kan., c. o.
Jnsta’atorstwo elektryczne
Ślusarstwo
SzewstwoW najbliższym czasie otwarte zostaną dalsze zakłady gowe w tymże pawilonie, a mianowicie:

• Fotografika
• Fryzjerstwo damsko - męskie
• Szidarstwo
• Radioteiemechanika

Bliższych informacji udziela Dział Usług — telefon: 542-94 i

gaz.)

usłu
542-95.
K6S146 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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Nowoczesna gospodyni

krajów europejskich
Prezes Polskiego Komitetu Olimpijskiego Włodzimierz Reezek

Sprzedam dom (stare bu 
downictwo) w Środzie 
Wlkp. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 31297g
Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny wyłączony. Potrzebne 
mieszkanie. Makowiecki, 
Kolskiego 27. 31251g

powrócił z Paryża, gdzie brał udział w konferencji przedstawicieli 
narodowych komitetów olimpijskich i międzynarodowych federa­
cji sportowych, poświęconej problemom umocnienia współpracy 
sportowej między krajami europejskimi.

Gospodarstwo 3 hektary 
ogrodowej ziemi, dom 5- 
pokojowy, kuchnia, ła­
zienka, centralne,’ zabu­
dowaniami, zelektryfiko­
wane 280.000 zł, przv Po­
znaniu, przy autobusie; 
gospodarstwo 9 hektarów 
pszennej buraczanej zie­
mi, dom 3-pokojowy, ku­
chnia z zabudowaniami, 
zelektryfikowane, z in­
wentarzem martwym, ob 
siewami 260.000 — sprze­
da Nowak Poznań, Wys­
piańskiego 16. 32359g

arged

DO NABYCIA
we wszystkich sklepach 
z art. chemicznymi.
________________________ K6920

Prezes PKO! o sportowej współpracy Piła wita 
uczestników 

bar de Pelogne

Sprzedam dom mieszkal­
ny z zabudowaniami — 
wolny. Matuszczak, No­
winki, stacja kol. Iło- 
wiec. 31308g

Matrymonialne | Pracownicy poszukiwani |

Zguby
W dniu 30 sierpnia br. — 
obywatele USA, pozosta­
wili w taksówce, wiozą­
cej ich z postoju Poznań 
—- śródmieście do Wityń. 
pow. Świebodzin — apa-‘ 
rat .fotograficzny z dodat 
kowymi urządzeniami. — 
Uczciwego kierowcę pro 
si się o zwrot za wyso­
kim wynagrodzeniem — 
pod adresem Bolesław

Pragniesz az-częSiiWeg j 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K6693

Poznańskie Zakłady Graficzne, Poznań, ul. Inżynier­
ska 10 — przyj mą

MATURZYSTÓW w naukę zawodu.
Nauka trwa 2 lata.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr. K7212

— Obrady konferencji paryskiej 
— oświadczył prezes PKO1 — były 
owocne. Podjęto uchwały o orga­
nizacji europejskich igrzysk spor­
towych, o zwołaniu światowego 
kongresu sportu, a także o umoc­
nieniu kontaktów między kraja­
mi europejskimi.

Większość działaczy wypowia­
dała się za tym, aby igrzyska eu­
ropejskie były zawodami „na­
dziei olimpijskich”, by startowali

Sielicki, Świebodzin, ul.
1 Maja la m. 4. 32264g
Zgubiono legitym. renci­
sty nr Zi 405-225/68 na na 
zwiskoe Antoni Gorczyń­
ski Czeszewo, poczta O- 
rzechowo, pow. Wrześ­
nia. 973p

Rażhe

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

30261g
Poszukuje się od wrześ­
nia br. 4 obiadów domo­
wych lub osoby gotującej 
w okolicy Grunwaldzka 
— Ostrorg. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30710g.
Poszukuję garażu do wy­
najęcia w okolicy ul. Lo­
dowej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30920g.
Poszukuję garażu, okoli­
ca Szylinga, Rynek Jeżyc 
ki. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30932g.
Na pionową wtryskarkę 
15 g, przyjmę pracę. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30957g.____________________  
Garaż oddam. Urbanow­
ska. Telefon 657-23.

30962g
Pisania na maszynie uczę.
Pl. Wolności 2, III ptr.
w podwórzu. 3130R
Posiadam w Poznaniu he 
ktar dobrej ziemi, budy­
nek gospodarczy, gotów­
kę — przyjme wspólnika 
lub dobrego fachowca ce­
lem założenia ogrodnic­
twa, hodowli. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31034g.
Posiadam lokal, plac, na­
rzędzia, szukam wspólni 
ka o wysokich kwalifika­
cjach blacharza samocho­
dowego. Informacje: Po­
znań, plac Kolegiacki 13 
m. 2, Jankowski, od godz.
14—18. 31039g
Oddam lokal 30 m' (sute 
rena) na lekki przemysł 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30894g.
Osoby, które zbierają daf 
nie dla ryb — proszę o 
skontaktowanie się ze 
mną — Jan Lisowski — 
Kielce, ul. Żeromskiego 
25. 982p
Parowe dezynfekcyjne 
czyszczenie pierza Kra-
szewskiego 28. 31170g
Poszukuję garażu w oko­
licy Starego Miasta. Te’.
51-40-6. 31182g

Panna lat 30, wykształce­
nie średnie, dobrze sytuo 
wana, wzrost 1,67, zapo­
zna odpowiedniego pana. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30755g.
Kawaler 38-letni, wy­
kształcony, sytuowany, 
domator pozna miłą in­
teligentną panią do lat 
33. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30797g.

Cukrownia Głogów w Głogowie — zatrudni na okres 
kampanii cukrowniczej 1968 r.
— DUŻĄ ILOŚĆ MĘŻCZYZN, ROBOTNIKÓW NIE­

WYKWALIFIKOWANYCH, którzy ukończyli 18 
lat życia.

Zwrot kosztów podróży na miejscu.
Zakwaterowanie bezpłatne. Stołówka wydaje obia­

dy 2 X dziennie.
Przewidywane rozpoczęcie pracy 20 września 1968 

roku. Wynagrodzenie wg IX Układu Zbiorowego Pra 
cy w Przemyśle Cukrowniczym.

Zgłaszać się można osobiście do Cukrowni przed 
rozpoczęciem pracy. W7043

Poznańska Olimpia organizuje 
szkółkę koszykówki dla chłopców 
o wysokim wzroście, urodzonych 
w latach 1955—1957. Zapisy przyj-
muje sekretariat
Grunwaldzkiej 22
MO) codziennie w

Kurs bokserski 
organizuje sekcja

klubu przy ul. 
(Dom Kultury 

godz. 8—16.

dla nowicjuszy 
bokserska Olim

Wdowa, lat 56, własną 
willą, pozna pana do lat 
65, spokojnego bez nało­
gów. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30857g.
Kawaler ląt 35, wysoki, 
średnie wykształcenie; 
mieszkaniem w Poznaniu, 
zapozna paanę ładną, mi 
łą. Cel matrymonialny. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30897g.
Kawaler lat 28 bez nało­
gów, uczciwy, dobrze sy­
tuowany, pozna odpowied 
nią pannę w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31049g.____________________  
Emeryt wdowiec pozna 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31047g.
Samotna bezdzietna lat 
55, pozna pana bezdziet­
nego z domkiem 1-rodzin 
nym w Poznaniu lub 
pow. pozn_ańskim. Cel ma 
trymonialńy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31078g.
Wdowa z własną rentą i 
mieszkaniem, przystojna 
poślubi uczciwego pana. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30812g.
Poznam pana lat 55—59, 
kulturalnego, bez nało­
gów (alkoholicy wyklu­
czeni), któremu tak jak 
mnie dokuczyła samot­
ność, szukam bratniej du 
szy. Jestem niezależna, lu 
bię teatr, . kino, muzykę, 
śpiew i wszystko co pięk 
ne. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31080g.
Wdowa materialnie, nie­
zależna z mieszkaniem w 
Poznaniu pozna kultural 
nego pana do lat 64, cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31091g.
Wdowiec emeryt z włas­
nym mieszkaniem, lat 66, 
bez nałogów, pozna panią 
do lat 62 Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
31257g. 
Rzemieślnik (wdowiec) 
lat 53, pozna samotną pa- 
nia. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31294g.
Rozwiedziony nie z włas­
nej winy lat 41, ppszuku 
je miłej pani (najchęt­
niej z prowincji) w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31362g.

Dnia 11 września 1968 r., po długiej chorobie 
zmarł, opatrzony Sakramentami św.

dr BOGDAN WR2YSZCZYŃSKI
lekarz weterynarii

Pogrzeb odbędzie ęię w so,botę, dnia 14 bm. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na’juniko- 
wie.

W smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

Poznań, ul. Dąbrowskiego 141. 32470g
tasJBI +

Dnia 10 września 1968 roku zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
najukochańszy ł najtroskliwszy ojciec i dzia­
dek, śp.

FRANCISZEK WACHOWIAK 
inżynier rolnictwa, 

dyrektor Stacji Hodowli Roślin Ogrodniczych 
w Nochowie 

przeżywszy lat 66.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 10 z kościoła parafialnego w Śremie.
W głębokiej żałobie pogrążone 

ŻONA Z DZIEClWI I RODZINA
Nochowo, pow. Śrem Wlkp. 32365W

Zakłady Mięsne w Gnieźnie — zaangażują
— PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO mężczyznę do 

pracy terenowej (kontraktacja bekonów) z okre­
sowym delegowaniem.

Wymagana sprawność fizyczna, zamieszkanie w 
okolicy Gniezna, lub Wrześni, umiejętność jazdy mo­
tocyklem oraz pożądana znajomość lub obycie z rol­
nictwem.

pii. Rozpocznie się on 17 bm. Za­
pisy w hali sportowej’ przy ul. 
Promienistej we wszystkie dni ty­
godnia od godź. 17.

Mieszkaniem nie dysponujemy. W7120
Przedsiębiorstwo Handlu Detalicznego „JUBii-ł... 
w Poznaniu, plac Wolności 3 — zatrudni:

ZEGARMISTRZÓW, w zakładach usługowych 
w Kole, Kępnife, Kaliszu i Poznaniu; 
ZŁOTNIKÓW — w Pile i Konińie.

Lodowiska już czynne. Gdzie? 
Na Śląsku — w Sosnowcu i Ja­
nowie — zamrożono już dwie taf­
le. Natychmiast też treningi roz­
poczęli miejscowi hokeiści i łyż­
wiarze. Trzecie lodowisko zostanie 
uruchomione w tych dniach w By 
tomiu. A my dziwimy się, dlacze-
go 
dą

śląscy hokeiści i łyżwiarze wio 
prym? (jm)

W7121

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW- 
MECHANIKÓW — na stanowiska konstruktorów

— CHEMIKA — na stanowisko st. chemika d/s farb 
i lakierów — wykształcenie wyższe chemiczne — 
ze znajomością technologii pokryć malarskich. 
Wymagana 3-letnia praktyka —

przyjmie do pracy zaraz Centralne Biuro Konstruk­
cyjne Przemysłu Taboru Kolejowego w Poznaniu, 
ul. Dzierżyńskiego 231/39.

Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem, pro­
simy kierować pod wyżej podanym adresem.

K6740

Górnik i Ruch 
nie wezmą udziału 

wrozgrywkachKPEiPZP
KIEROWNIKA ODDZIAŁU do miejscowości
Strzałkowo — wykształcenie wyższe rolniczo- 
spożywcze lub ekonomiczne (mieszkanie zapew­
niamy) — przyjmie przedsiębiorstwo państwowe 
w Poznaniu.

Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla K6670 lub te-
lefon nr 589-47 lub 589-48. KG670

Przedsiębiorstwo Eksploatacji Rurociągu Naftowego 
„Przyjaźń” w Płocku, pl. Marcelego Nowotki 1 — 
poszukuje na Stację Pomp w pobliżu Poznania na­
stępujących pracowników:
— PRACOWNIKÓW po zasadniczej szkole elektrycz­

nej z praktyką w zawodzie na stanowisko elek- 
tromonte/a dyżurnego z IV grupą BHP i III gru­
pą BHP na stanowisko elektromontera zabezpie­
czenia i automatyki,

— TECHNIKA ELEKTRYKA lub MECHANIKA z 
5-letnią praktyką w zawodzie na stanowisko in-

Po nadzwyczajnym posiedzeniu 
prezydium zarządu PZPN posta­
nowiono wysłać do sekretariatu 
europejskiej unii piłkarskiej w 
Bernie pismo, w którym czytamy:

Prezydium Zarządu Polskiego 
Związku Piłki Nożnej na posie­
dzeniu w dniu 12 września 1968 r. 
stwierdziło ponownie, że decyzja 
komitetu wykonawczego UEFA z 
dnia 9. IX. 68 r. o zmianie wyni­
ków losowania Klubowego Pucha
ru Europy 
Pucharów 
sprzeczna 
rozgrywek

i Pucharu Zdobywców 
jest nieuzasadniona i 

z regulaminami tych 
oraz statutem UEFA. 
nie sprzyja rozwijaniu

spektora technicznego operatora.

Decyzja ta---- ------------  
przyjacielskich stosunków między 
wszystkimi członkami UEFA i za­
kłóca dobrą atmosferę w sporcie 
piłkarskim. Wprowadza ona dys-

Mieszkania służbowe zapewnione. Podania należy 
kierować pod adresem Dyrekcji.

Informacje telefoniczne — Poznań, tel. 547-81.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pra-

kryminację w sporcie.
Prezydium Zarządu PZPN w po

rozumieniu zainteresowanymi

cy dla przemysłu chemicznego.

Poznańskie Domy Mody „Roxana” 
zaraz:

K6773

zatrudnią

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do wyprawy 
i uszlachetniania skór futerkowych, 
KRAWCÓW i KRAWCOWE — specjalność kra­
wiectwo damskie ciężkie i męskie.

klubami postanowiło, że KS Ruch 
Chorzów i KS Górnik Zabrze nie 
będą uczestniczyć w rozgrywkach 
KPE i PZP w sezonie 1968/69, je­
żeli nieprawna i dyskryminacyjna 
decyzja nie ulegnie zmianie.

PAP

Wynagrodzenie taryfikatora obowiązującego
w przemyśle terenowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr PDM „Roxana” 
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 17/19, V piętro, pokój 15.

K6840

Dnia 11 września 1968 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój kochany mąż, ojciec, 
dziadek, brat i szwagier, przeżywszy lat 61

MICHAŁ BŁASZCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA' Z RODZINĄ

Poznań, Szamarzewskiego 26 m. 19. 32477g

W dniu 11 września br. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku 83 lat, kochana mat­
ka, teściowa, babcia, prababcia i siostra

ANIELA BABŚ
z domu ZMURA

W głębokim żalu pogrążeni
SYNOWIE, CÓRKA, SYNOWE I SIOSTRY

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dn. 14 btn. o 
godz. 11.40 z kaplicy na Junikowie.
Poznań, Gwardii Ludowej 50. 32397g

W dniu 10 września 1968 r. zmarł 
KOL. INŻ.

FRANCISZEK WACHOWIAK
długoletni prezes Koła Łowieckiego nr 125 

• w Śremie
W Zmarłym tracimy wysoce etycznego my­

śliwego, prezesa i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 wrze­

śnia o godz. 10.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD I CZŁONKOWIE
Koła Łowieckiego nr 125 w Śremie.

32408wg

w nich zawodnicy do 21 lat. Za­
bierając głos w djłskusji, wypo­
wiedziałem się za rozszerzeniem 
programu igrzysk o imprezy kul­
turalne i turystyczne. Wniosek 
Polski zyskał wielu zwolenników. 
Specjalna komisja mieszana, w 
skład której wejdą przedstawicie­
le narodowych komitetów olim­
pijskich i międzynarodowych fe­
deracji zajmie się sprawami pro­
gramu igrzysk, które w 1974 r. 
mają odbyć się w 3 miastach: (Ba­
zylei (Szwajcaria), Fryburgu 
(NRF) i Miluzie (Francja).

Światowy kongres sportu ma 
odbyć się w 1970 r. z udziałem 
przedstawicieli narodowych komi­
tetów olimpijskich i międzynaro­
dowych federacji sportowych. Po­
nadto postanowiono organizować 
co roku spotkania przedstawicieli 
komitetów narodowych krajów 
europejskich. (PAP)

Po niedawnych atrakcyjnych 
związkowych mistrzostwach kolar­
skich WKZZ i CRZZ w Pile — 
na stadionie Polonii — odbędzie 
się tu w sobotę 14 września br. za­
kończenie XI etapu — .Gorzów — 
Piła — 25 wyścigu Dookoła Polski.

Zakończenie etapu poprzedzi o 
godz. 14.30 mecz piłki nożnej o mi­
strzostwo ligi okręgowej pomię­
dzy pilską Polonią i gnieźnieńską 
Stellą. W czasie przerwy w meczu 
widzowie oglądać będą popisy 
dżudo i akrobacje samolotów spor 
towych.

W niedzielę 15 września br.
uczestnicy 
godz. 11.30 
honorowy)

wyścigu wyruszą o 
z Placu Staszica (start
do XII etapu. (K. CO

Okręgowe 
mistrzostwa

w boksie

„Gra ostra"
nie oznacza „brutalna"

W PZPN odbyła się konferen­
cja prasowa, na której przedsta­
wiono wysiłki naszych władz pił­
karskich w kierunku poprawienia 
poziomu sędziowania meczów.

Zdaniem Wydziału Szkolenia, 
postęp piłkarstwa w Polsce uwa­
runkowany jest dopuszczaniem 
przez sędziów do gry ostrzejszej 
i szybszej, oczywiście zgodnie z 
przepisami.

W instruktażu sędziowskim 
dokładnie sprecyzowano po­
jęcie gry ostrej. „Gra ostra — jest 
dopuszczalną formą walki, nie-
dozwolona jest natomiast gra
brutalna. Zawodnik w walce o 
piłkę może użyć siły fizycznej”.

Na naszych boiskach jest to już 
stosowane, ale głównie jedno­
stronnie. Zawodnicy potrafią w 
walce o piłkę atakując użyć pra­
widłowo siły fizycznej, ale nie po­
siedli jeszcze dostatecznej umie­
jętności stosowania siły fizycznej 
w obronie przed atakiem przeciw­
nika, stąd cały szereg nieporozu­
mień. (PAP)

Piłkarskie sensacje
W ramach turnieju piłkarskiego 

o puchar redakcji „Trybuny Ro­
botniczej” sosnowieckie Zagłębie 
wygrało z Szombierkami Bytom 
1:0 (0:0). Polonia Bytom pokonała 
GKS Katowice 2:1 (1:1), Górnik 
Zabrze pokonał po dramatycznej 
grze beniaminka I ligi, Zagłębie 
Wałbrzych rzutami karnymi. W 
normalnym czasie spotkanie zakon 
czyło się wynikiem remisowym 
1:1 (1:0), a po 30 min. dogrywce 
wynikiem 2:2. Do dużej niespo­
dzianki doszło na boisku w Będzi 
nie gdzie mistrz Polski, Ruch 
Chorzów ponownie uległ benia- 
minkowi ligi, ROW Rybnik 2:4 
(0:3). (za)

+
Dnia 11 września 1968 r. zmarła, po długotrwa­

łej chorobie, opatrzona Sakramentami św„ na­
sza najdroższa mateczka, ukochana teściowa, 
babunia, siostra, bratowa i ciocia, śp.

REGINA WOJTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o godz. 

11.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. Bluszczo­
wej.

W ciężkim smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

Poznań, Rybak! 13. 32457g

t
Dnia 11 września 1968 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św„ nasza najukochańsza, naj­
lepsza i nigdy niezapomniana, żona, matuchna, 
teściowa i babunia

LEOKADIA KUNZE
primo voto PIECHELOWA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o godz. 
12.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie,

o czym zawiadamiają
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUKI

324j4g

Dnia 11 września 
kich cierpieniach,

t
1968 r., po długich 1 cięż- 
opatrzona Sakramentami 

kochana żona, nasza drogaśw., zmarła, moja ------------ . _
mama, teściowa, babcia i siostra, przeżywszy
lat 56, śp.

Pogrzeb 
o godz. 14

W

ZOFIA RAMP EL
z domu MALINOWSKA

odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
na cmentarzu górczyńskim.
głębokim bólu i smutku pogrążeni

MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI 
I RODZINA

Poznań, plac Wielkopolski 3a m. 23. 32418g
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W sobotę i niedzielę — 14 i 15 
bm. — w sali Budowlanych przy 
ul. Kościelnej odbędą się indywi­
dualne mistrzostwa okręgu w bok 
sie w kategorii juniorów.

W ciągu tych dwóch dni 
prowadzone zostaną walki 
nacyjne, ćwierćfinały oraz

prze- 
elimi- 
pólfi-

nały. Natomiast walki finałowe 
odbędą się za tydzień — w sobotą 
21 bm. w Witkowie k/Gniezna.

Do mistrzostw zgłoszono 83 za- 
„wodników. Najwięcej młodych 
pięściarzy zgłosiły kluby: Budo­
wlani Poznań, Olimpia Poznań i 
Zagłębie Konin po 12, Polonia Lesz
no i Stella

W sobotę 
o godz. -17, 
11. (jm)

Gniezno po 10.
walki rozpoczynają się 
a w niedzielę o godz.

Pierwszy międzynarodowy
mecz kuglarzy 

reprezentacji Polski
W piątek 13 bm. udaje się do

Berlina, na dwa spotkania repre­
zentacja Poznania (nieoficjalna re 
prezentacja Polski) w kręglarstwie 
kobiet i mężczyzn. Jest to pierw­
sze w historii polskiego kręglarst- 
wa oficjalne spotkanie drużyny 
polskiej na arenie międzynarodo­
wej. Nasi kręglarze wystąpią 
pod firmą Poznania, a Ich prze­
ciwnikami będą drużyny Berli­
na.

Poznań reprezentuje 12 mężczyzn 
z wszystkich sekcji kręglarskich 
Wielkopolski oraz 8 zawodniczek 
z Sremskiego KS.

Kręgla rze Energetyka przyjmują 
w dniach od 4 do 7 października 
br. górniczą drużynę Gross Raes- 
chen z Dolnych Łużyc (NRD), z 
którą utrzymują już kontakty od 
dwóch lat.

Rozgrywki ligowe rundy jesien­
nej I 1 II ligi kręglarskiej wzno­
wione zostaną 6 października br. 
na torach Czarnej Kuli (na przy­
stani wioślarskiej KW 04). (jm)

W dniu 11 września 1968 r. zmarł nasz b. dłu­
goletni dyrektor, dobry i ceniony przełożony 

fcmt.BGGDAK WeZTSSCZTtSKI 
Cześć J eg o pamięci!

Zonie i Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZOCBL 

składają .
DYREKCJA — RADA — WSPÓŁPRACOWNICY 

P. P. „Centrowet” w Poznaniu
32407g

Dnia 10 września 1968 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakrameretami św„ 
mój drogi mąż, nasz kochany ojciec i dziadek, 
przeżywszy lat 82

JÓZEF GOHCEBZEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 11.36 z kaplicy 
nie.

w sobotą, dnia 14 bm. 
cmentarnej na Górczy-

W smutku pogrążona

Poznań, Strzecha 20. 32393g

Dnia 10 września 1968 r. zmarł nasz były dłu­
goletni i zasłużony pracownik

JÓZEF GONCERZEWICZ
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają

RADA ZAKŁADOWA ZZFKiS 
DYREKCJA I ZESPÓŁ 

Państwowej Opery im. St. Moniuszki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy-
nie. K7315

Dnia 11 września 1968 r. zmarła, po długich 
cierpieniach, nasza najukochańsza córka, mat­
ka, babcia, teściowa, siostra, bratowa, ciocia 
i kuzynka, przeżywszy lat 63

HELEM POKRYWKA
I roto KRASZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się wT sobotę, dnia T4 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Pogrążona w smutku 
RODZINA

Poznań, ul. Wawrzyniaka 21 m. 4. 32420g
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Piątek

Filipa

Słońce: 5.22—18.15

Rosną dostawy i— wymagania

W JAKOŚCITEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Zielony Gil”; 

NOWY — nieczynny; OPERA — 
g. 19 „Czarodziejski flet”; OPE- 
RETKA — g. 19 „Wesoła wojna”; 
MARCINEK — nieczynny.

KINA

GNIEZNO Polonia: „Major Dun­
dee”; KOŚCIAN; „Waleczni prze 
ciw rzymskim legionom”; LESZ­
NO: „Świat grozy”; NOWY TO­
MYŚL: „Flip, Flap i inni”; OBOR­
NIKI: „Lebiediew contra Lebie- 
diew” i „Kaukaska branka”; 
ŚREM Słonko: „Winnetou” (III 
cz.); ŚRODA: „Zamrożone błyska­
wice” (I i II cz.) i „Milicja poszu 
kuje”; SZAMOTUŁY: „Noc igu­
any” i „Ach ci młodzi”; WĄGRO 
WIEC: „Wilcze echa”; WRZE­
ŚNIA: „Bohater naszych czasów”.

W POZNANIU 
POTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Nowy Jork”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g 11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — e 

10—16.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego — g. 9—15.
Muzeum Rzemiosł Artystycznych 

— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego i Litwy — w 75 
rocznicę” — g. 10-18.

PFT (Paderewskiego 1) — wysta 
wa indywidualna Cz. Romińskiego 
„69 dni z tymi co na morzu” — e. 
10-19.

Pałac Kultury Hol szatnio wy 
Sali Wielkiej — Fotogramy arty­
stów łotewskich g. 12—20 (do 
22 bm.); Hol główny (par­
ter) PK: „XXII Przegląd Nowo­
ści Wydawniczych Miesiąca” — g. 
10—18 (do 16 bm.).

BWA (St. Rynek) — Linoryty J. 
Gielniaka oraz prace fotografików 
Okręgu Poznańskiego — g. 10-18 
(do 30 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 391 — 
„Siena średniowieczna” i Grafika 
E. Paschke — g. 10—20.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do godz. 
17 i od 24 do 3); 7.45 „Błękitna 
sztafeta”; 8.20 Gra Ork. Dęta; 8.40 
Od Straussa do Straussa; 9 Dla 
kl. III (przyroda): „Na jesiennym 
polu”; 9.20 Fragm. z oper Verdie 
go i Pucciniego; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Kto szybciej, kto zręcz­
niej?”; 10 „Obecność” — fragm. 
opow. z tomu „Pas rycerski”; 
10.20 „Z kraju gdzie płynie Maci­
ca” — muz. lud. Bułgarii; 10.50 
„Dr Żabiński przed mikrofonem”; 
11 Dla kl. VII (wychowanie oby­
watelskie): „W opłotkach”; 11.30 
Co .tydzień nowe piosenki; 12.10 
„Koncert z polonezem”; 13 Dla kl. 
I i II: „Dzieci słuchają muzyki”; 
13.20 Swojskie mel.; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 „Kobieta z ma­
łego miasta” — rep.; 14.20 Z twór 
czości kompozytorów bułgarskich; 
15.05 Dla dzieci starszych: „Na 
tropach historii” — magazyn; 15.30 
Dla dzieci: „Piosenka, zabawa i 
ja”; 16 „Popołudnie z młodością”: 
18 „Rytmy młodych”; 18.40 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 „Pollena — czar 
Polek”; 19.20 „Ze wsi i o wsi”; 
19.35 Konc. życzeń; 20.17 „Dysku­
tujemy”; 21.04 Mel. rozrywk.; 21.25 
„Pięć minut o wychowaniu”; 21.30 
Zespół Dziewiątka; 22 „Pod roz­
wagę opinii publicznej”; 22.20 Z 
twórczości kameralnej St. Mo­
niuszki: 23.15 Z albumu melomana 
0.10—3 Program nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Portrety” — 
„Kształt świata”; 8.55 Konc. Ork. 
Mandolinistów; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Suity ork. kompozyt, pol­
skich; 10.25 „Samotny oddział” — 
fragm. pow.: 10.45 Ź muzyki ro­
syjskiej; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 Felieton aktualny red. 
St. Kubiaka; 13.25 „Tato przeczy­
taj” — fragm. opow.; 13.45 Z mu 
zyki romantycznej: 14.20 Melodie 
i piosenki Ameryki Południowej; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15.20 
Znane przeboje; 15.50 „Historia 
żywej materii”; 17.10 Pozn. konc. 
życzeń; 17.40 Gra Zespół B. Har­
dego; 17.50 Optymistyczne horos­
kopy — reportaż; 18.10 „Na scenie 
i poza scena”; 18.30 „Klub En­
tuzjastów Nowoczesności”; 18.45 
Kim Bon Giun: Poemat symf. 
„Ojczysta ziemia”; 19,07 Przeboje 
filmowe: 19.30 Konc. Symf. Wiel­
kiej Ork. Symf. PR z sali Pań­
stwowej Filharmonii Śląskiej w 
Katowicach; 22.29 Muzyka: 22.45 
Nastrojowe melodie; 22.59 W. Lu­
tosławski: Muzyka żałobna na 
ork. smyczkowa; 23.01 Nastrojowe 
melodie; 23.15 „O co tu chodzi?”; 
23.20 Do tańca zaprasza Ork. Al. 
Hansa.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 16. 19. 21.59, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz;
17.05 Ouodlibet. czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Gubernator” — pow.;
17.40 W kręgu rythm and bluesa;

UJ ezunla zjazdowym

Coraz bardziej aktywizują się 
różne środowiska podejmując z 
okazji V Zjazdu partii czyny spo­
łeczne. Przy porządkowaniu ulicy 
Staszica w Szamotułach zasta­
liśmy grupę mieszkańców Bloku 
nr 10 i 14, którzy z inicjatywy 
tamtejszej Ligi Kobiet, zadekla­
rowali po cztery godziny pracy 
społecznej na rzecz miasta. 
Wśród społeczników, zauważy­
liśmy znaną pieśniarkę ludową i 
zarazem kierowniczkę zespołu re­
gionalnego w Baborówku M.

Orlikową (4 od lewej).
Fot. — M. Różański

Zanim ruszy kampania 

Chemicy-cukrownicy 
na kursie w GnieźnieOd początku września br. trwa w Gnieźnie III ogólno­polski kurs chemików zorgani zowany z inicjatywy Wydziału Kadr i Szkolenia Zjednocze­nia Przemysłu Cukrowniczego w Warszawie i Przedsiębior­stwa „Cukrownie Wielkopol­skie” w Poznaniu. Jego celem jest przygotowanie średniej ka dry chemicznej do pracy w cu krowniach w okresie kampa­nii. Jakość cukru, prawidło­wość przebiegu procesu techno logicznego, wyniki techniczno -ekonomiczne zakładów w du żej mierze zależeć będą od po ziomu wyszkolenia i zasobu wiedzy chemików zmiano­wych.Prawie 200 - godzinny pro­gram nauczania obejmuje wybrane problemy z metody­ki kontroli produkcji cukru, technologii wytwarzania i przepisów bhp. Wykłady teore tyczne i praktyczne ćwiczenia w nowoczesnym laboratorium gnieźnieńskiej cukrowni pro­wadzą kwalifikowani fachow­cy z okręgowego laboratorium cukrownictwa w Kościanie o- raz z zakładowego labora­torium Cukrowni „Gniezno”. Pracami dydaktycznymi i or­ganizacyjnymi kierują — już po raz trzeci — mgr Marceli Dusiński i mgr inż. Włady­sław Pikies.W kursie bierze udział 80 osób z 75 cukrowni całego kra ju. Po dwutygodniowym prze szkoleniu uczestnicy otrzyma­ją świadectwa ukończenia kur su i podejmą prace w zakła­dach, z których zostali wydele gowani.Gnieźnieński kurs stanowi jedno z ogniw gwarantują­cych pełne wykonanie poważ nie zwiększonych zadań pro­dukcyjnych, jakie — o czym mówią tezy na V Zjazd partii — przypadły w udziale spo­żywczemu przemysłowi prze­twórczemu. (zi)

18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Lubelski Poradnik Łazika; 18.25 
Pięć bluesów; 18.45 Serenady, Di- 
wertimenta, kasacje; 19 — 4 ode. 
„Łuku Triumfalnego”; 19.29 Kra- 
mik z piosenkami; 19.45 „Mój ma 
gnetofon”; 20.05 Listy J. Tuwima 
do siostry — „Powrót do kraju”; 
20.15 Gra Art Tatum; 20.25 Roz­
głośnie na UKF-ie; 20.50 Dzieje 
warszawskich mostów — gawęda; 
21 Uchem słonia — muz. program 
R. Rumel; 21.20 Dla ciebie, dla 
mnie, dla was; 21.50 Opera — G. 
Pucciniego „M-me Butterfly”; 
22.07 Gwiaz. siedmiu wieczorów — 
Barbara; 22.15 100 kilometrów na 
godzinę — rep.; 22.35 J. Peters­
burski opowiada o Adrii; 23 Współ 
cześni poeci nolscv — Zbigniew 
Jerzyna; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa Zespół „The Beatles”.
TELEWIZJA

PIĄTEK: 9.55 — Dla szkół — 
Zajęcia techniczne kl. VII —

Śrem

Pokaz sprawności 
milicji

Z okazji XXIV rocznicy powoła­
nia Milicji Obywatelskiej odbędzie 
się 15 bm. o godz. 15 na śremskim 
stadionie sportowym pokaz spraw 
ności psów milicyjnych.

Ponadto funkcjonariusze MO za 
demonstrują indywidualną i zbio­
rową sprawność w jeździe na mo­
tocyklach. Impreza ta ciesząca się 
zasłużonym zwykle powodzeniem, 
wywołuje i w tym roku zrozumia 
łe zainteresowanie wśród miesz­
kańców miasta i okolicy, (stur)

Środa

Powiatowy 
konkurs orki

14 bm. odbędzie się w Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej w Ziel­
nikach powiatowy konkurs orki. 
Program obejmuje przegląd tech­
niczny ciągników i sprzętu, otwar 
cie konkursu oraz orkę konkurso­
wą. Poza tym organizuje się wy­
stawę książki rolniczej połączoną 
z loterią, pokaz nowoczesnych ma 
szyn rolniczych oraz wystawę śród 
ków ochrony roślin.

Na zakończenie odbędzie się pod 
sumowanie i wręczenie zwycięz­
com nagród, (sz)

Prztyczek

Zamknięte 
podwoje 

szamotulskiego 
„Eldomu"

Nic tak nie denerwuje sza­
rego obywatela jak brak za­
kładu naprawczego sprzętu, 
który jest w codziennym użyt­
kowaniu. Po kilkuletnich sta­
raniach ,,Eldom” uzyskał lokal 
naprawczy przy ul. Dworcowej 
w Szamotułach. Cóż z tego, je­
śli od roku placówka jest zam 
knięta wraz ze sprzętem u- 
przednio przyjętym do napra- 
wy.

Nie dziwimy się wzburzeniu 
radnych miejskich w Szamotu 
lach, którzy już na sesji czerw 
cowej domagali się otwarcia 
zakładu. Żenująco wprost wy­
padły wywody przedstawicie­
la „Eldomu” z Poznania, któ­
ry zamknięcie placówki tłu­
maczył brakiem pracownika, 
małym przerobem i... możliwo 
ścią dojazdu z pralką lub lo­
dówką do punktu napraw w 
Poznaniu. W końcu przyrze­
czona otwarcie punktu od lip- 
ca. Terminu nie dotrzymano. 
Coś tu nie jest w porządku. 
Dla kogo ma być tabakiera?

(mr)

Maria K., Leszno. W Bieszcza­
dach jest również praca dla ludzi 
nie posiadających zawodu rolni­
ka. Duże zapotrzebowanie na pra­
cowników istnieje zwłaszcza w 
przedsiębiorstwach leśnych. (1997) 

„Zamki i klucze”; 10.25 — 11.50 
— „Poranny spacer” — film lab. 
prod. ang.; 15.45 — Politech. TV 
— Matematyka I rok. „Liczby rze 
czywiste” cz. I.; 16.20 — Politech. 
TV — Matematyka I rok. „Licz­
by rzeczywiste” cz. II; 16.50 — 
Wiadomości; 17 — Dla dzieci — 
„Miś z okienka”; 17.15 — Kroni­
ka Tygodpia; 17.30 — „To co naj­
lepsze”; 18 — „Przyjaciel” — TV 
film prod. polskiej z cyklu: „No­
wela fantastyczna”; 18.20 — Zbi­
gniew Lengren zaprasza... 18.40 — 
Dialogi historyczne”; 19.20 — Do­
branoc i dziennik: 20.05 — 20.35 — 
„Horyzonty” — magazyn gospo­
darczy; 20.35 — Teatr TV — An- 
toine de Saint-Exuperv „Kurier 
do Europy”; 22 — „10 minut re­
cenzji” — przed kamerą II. Bu­
kowska; 22.10 — Dziennik; 22.30 — 
Politechnika (powt.).

W następnym pięcioleciu, a więc w latach 1971— 1975 dochód narodowy — jąk wynika z tez zjazdo­wych — ma wzrosnąć o ok. 34—36 procent, a wzrost ogól­nego funduszu spożycia ma wynieść ok. 27—29 proc. W przeliczeniu na 1 mieszkańca daje to wskaźnik 20—22 proc.Nie są to liczby małe. Kry je się za nimi potrzeba bardzo poważnego zwiększenia do­staw’ najbardziej poszukiwa­nych przez ludność towarów i usług — w odpowiednim asortymencie, rodzajach i ja­kości. Niektórzy powiadają, że poziom spożycia w naszym kraju może być podniesiony po prostu drogą rzucenia większej ilości towarów na rynek. Ale tak bynajmniej nie jest.
CZYM DYSPONUJEMY?Już obecnie nasz stan po­siadania przeróżnych dóbr trwałego użytku jest dość wy soki. I tak np. radioodbiorni­ków mamy obecnie 7,3 min sztuk, podczas gdy w 1963 r. było ich tylko 5,9 min sztuk. Zatem 224 aparaty przypada­ją na 1000 mieszkańców.Stan posiadania telewizo­rów wzrósł z 1,5 rrtln szt. w r. 1963 do 3,8 min szt. w r. 1968. W przeliczeniu na 1000 miesz kańców daje to 118 aparatów.Użytkowana przez ludność liczba pralek wynosi w tym roku 5,3 min szt. — co stano­wi 163 pralek na 1000 miesz­kańców, a więc o 63 proc, więcej niż w r. 1963. Niemal 4-krotnie wzrosła ilość użyt­kowanych lodówek. Podwoiła się liczba samochodów osobo wych w indywidualnym użyt kowaniu, a stan posiadania motocykli i motorowerów w r. 1968 jest wyższy niż w r. 1963 odpowiednio o 52,2 proc, i o 177,0 proc. Wysokim wska źnikiem — 203 szt. na 1000
Straż bezpieczeństwa na drogach
Ponura w swej wymowie statystyka wypadków zmobili­

zowała nie tylko organa MO, ale całe społeczeństwo do 
walki z piractwem drogowym. Obok funkcjonariuszy mili­
cji, na szosach i drogach coraz częściej pojawiają się „cy­
wile” z lizakiem w ręku, przeprowadzający kontrolę pojaz­
dów nie tylko pod względem ich przydatności do eksploata­
cji, ale również zachowania się ich użytkowników na szo­
sach. A przecież, obok pijaństwa, nadmierna szybkość jest 
jednym z głównych przyczyn stale wzrastającej liczby wy­
padków.Już zmrok zapadał, a punkt kontrolny zainstalowany na ul. 20 Października w Środzie nie przestawał pracować. Czyn ne tu urządzenie radarowe co rusz ujawniało brawurową jazdę kierowców, którzy mimo wyraźnych znaków nie ogra­niczali szybkości jazdy między

SOBOTA: 9,25 — „Dziewczyna 
dla Czendy” — film fab. prod. 
CSRS; 10.55 — 11.25 — „Nauka o 
człowieku” dla kl. VIII — „Czło­
wiek a inne ssaki”; 16.15 — „Lek­
cja wf w terenie” — z cyklu — 
„Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci”; 16.25 — Program tygod­
nia; 16.50 — Wiadomości; 17 — 
Sprawozdanie sportowe — (Zielo­
na Góra); 18.30 — Film z cyklu 
— „Artyści areny”; 18.55 z cyklu 
„Gawędy o współczesności” — 
przed kamerami — pro/. )dr K. 
Grzybowski; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.10 — „Tele- 
Echo” — „W Ketlingowym Dwor­
ku”; 20.50 — Tele-Mocca” — pro­
gram rozrywkow'y; 22 — Dziennik; 
22.15 — Wiadomości sportowe; 22.25 
— „Dziewczyna dla Czendy” — 
film fab. prod. CSRS.

TV zastrzega prawo zmian.

mieszkańców charakteryzuje się ilość użytkowanych przez ludność w r. 1968 rowerów przy wzroście stanu posiada­nia w ciągu 5-lecia o 43,1 procent.Jakkolwiek wzrost stanu posiadania artykułów trwałe­go użytku był w tym okresie wydatny, to jednak nasycenie gospodarstw domowych tymi wyrobami nadal jest jeszcze niedostateczne, szczególnie na wsi.Rozwój budownictwa, zwła­szcza wiejskiego pociąga za sobą wysokie i nadal wzrasta jące zapotrzebowanie, m. in. na materiały budowlane i wy roby hutnicze. Obserwowany w latach 1963—1968 popyt wsi na te artykuły — mimo, że wyprzedza dynamikę sprzeda ży artykułów konsumpcyjnych — nie równoważy jednak po­trzeb w tym zakresie. To sa­mo dotyczy artykułów sanitar - nych, mebli itp. W tych więc może przypadkach należałoby zwiększyć ilościowe dostawy. Ale w pozostałych?
KLIENT

STAJE SIĘ WYBREDNYRzecz w tym, że dzisiaj nie wystarcza już społeczeństwu po prostu radioodbiornik czy telewizor. Klienci pragną no­wych typów wyrobów: lep­szych, nowocześniejszych, bar dziej niezawodnych. Jeśli pralka — to z automatycznym wyłącznikiem, cicha i z wi­rówką do bielizny. Jeśli lo­dówka — to z lepszym rozpla , nowaniem miejsca i pełniej­szym wyposażeniem wnętrza.Podobne żądania wysuwane są pod adresem wszystkich dóbr trwałego użytku — ta­kich jak maszyny do szycia, miksery, odkurzacze itp. Mi­mo, że potrzeby te są znane, przemysł bardzo opieszale wprowadza nowości, bądź mo

zabudowaniami. Szybkość do 80 km na godzinę nie należała do rzadkich.Społeczny inspektor ruchu drogowego Marian Grzegorow- ski na sygnał dany przez ko­legów obsługujących urządze­nie radarowe, zatrzymuje po­jazdy już za miastem, infor­
M. Grzegorow- 
ski legitymuje ko­
lejnego kierow­
cę zatrzymanego 
za przekroczenie 

dozwolonej szyb­
kości. (za)

Fot. — 
H. Kamza

mując zdun^ionych kierowców o przekroczonej szybkości.— Jaki plon dzisiejszego dnia? — zapytujemy.— Najczęstszym wykrocze­niem tó rjadmierna szybkość, choć niestety nadal notujemy jazdę w 'stanie nietrzeźwym, oraz pojazdy w stanie nie na­dającym się do eksploatacji. W czasie dzisiejszej służby u- jawniliśmy kierowcę, który jechał zupełnie bez jakichkol­wiek dokumentów; inny nie posiadał wymaganego ubezpie­czenia. Zdarźa się i to dość często, że motocykli dosiadają nieletni przewożący pasaże­rów. W ciągu niepełnych 3 go­dzin na tym krótkim odcinku zostało ukaranych mandatem 10 kierowców, (za)

SIŁAdernizację dotychczas produ­kowanych wyrobów. Nawyk wzrostu ilościowego w dal­szym ciągu dominuje nad zdrowymi tendencjami jak najlepszego dostosowania się — pod względem asortymen­tu — do potrzeb rynku.Tezy na V Zjazd PZPR wy­raźnie stawiają ten problem. Zobowiązują one zarówno pro ducentów jak i handlowców do pełnego uwzględniania rynkowego popytu, do elasiy czności i inicjatywy w dzie­dzinie podejmowania takiej produkcji, na jaką zapotrze­bowanie jest największe. Na­leży mieć nadzieję, że przy odpowiednio stymulowanych bodźcach i dobrym, życiowym, operatywnym planowaniu, sy tuacja zmieni się na lepsze już w latach najbliższych.
TADEUSZ SAPOCIŃSKI

Ha Tydzień Działkowca 

Węgrowieckie tradycje 
i potrzebyPonad 25 lat ogród działko­wy imienia Szymona Wacho­wiaka w Wągrowcu był jedy­nym w powiecie. Młodsze po­kolenie zazwyczaj nie wie — jakie zdarzenia łączą się z imieniem Szymona Wachowia ka. Otóż jest to imię i nazwi­sko burmistrza miasta Wą­growca, który był założycie- pierwszego w powiecie pracowniczego ogrodu działko wego. Zginął oh w tragicznych dniach września 1939 r. pod gruzami budynku Magistratu przy ulicy Wyzwolenia, zbom­bardowanego przez samolot niemiecki. Wraz z nim pole­gło wówczas kilku innych pra cowników Magistratu.W chwili obecnej jest kilka ogrodów działkowych, miano­wicie w Wapnie, Skokach o- raz ogród PKP w Wągrowcu. Szczególnie dobre warunki rozwojowe mają ogrody dział kowe PKP w Wągrowcu oraz ogród zakładowy w Wapnie, oparty o duży zakład pracy, jakim jest Kopalnia Soli w Wapnie.Dalszy rozwój ogrodów działkowych w Wągrowcu jest ograniczony brakiem wody. Istniejące studnie kopane w okresach suszy po dwudnio­wym czerpaniu wody kołowro tern ukazują piaszczyste dno.Użytkownikami działek są obywatele miasta, rekrutują­cy się ze wszystkich warstw w liczbie blisko 200 osób.(kdw)

Waine dla pSaniaiorów 

jęczmienia

Dostawy przesunięte 
na październikWojewódzkie Zjednoczenie Przemysłu Zbożowo-Młynar­skiego „PZZ” i Wojewódzki Związek Gminnych Spółdziel­ni „Samopomoc Chłopska” w Poznaniu, dokonują w tym ro ku przesunięcia na paździer­nik odbioru kontraktowanego jęczmienia, ustalonych umowa Soi na wrzesień. Przyjmowanie ęczmienia browarnego roz- •ocznie się z dniem 30 bm. Nowy terminarz dostaw zosta nie uzgodniony przez wiej­skich przodowników do spraw kontraktacji z poszczególnymi plantatorami.Producenci, którym termin dostawy jęczmienia browar­nego został przesunięty na październik br. mają prawo do otrzymania zaliczki w wy sokości 75 procent wartości zakontraktowanego jęczmienia (jakość podstawowa), natural nie, po uwzględnieniu potrą­ceń za pobrane nawozy mine­ralne na warunkach bezprocen towego kredytu. Wypłaty zali czki dokonają spółdzielnie o- szczędnościowo-pożyczkowe w oparciu o zlecenie danej gmin nej spółdzielni, do której plan tator ma dostarczyć zakontrak towany jęczmień. Ostateczne rozliczenie z plantatorem na­stąpi przy dostawie jęczmienia browarnego do punktu sku­pu. (emp)8 GŁOS WIELKOPOLSKI AB

13 IX 1968 Nr 218 (7644)


